
DZ1& a stre>n.. 

.NQ 141. Poniedziałek, dn. 23 maja 1932 r. Rok II . 
Redakcja nocna: ul. Cegielniana N J g, tolelon 134-86. 

Redaktor PMlyJmuje od god •. ~-7 wlec • . II Cen.a. 15 gr. f/ AdmJnl.traoja; uj. Piotrkowska 86, tol. 101-119. 
Reklamaojo przyjmuje Ilę tamte. 

WICEMARSZ. POLAKIEWICZ W 
Zjazd · 'działaczy samorządowych 

ŁODZI. 
B.B.W.R. 

Rada Miejska nie będzie rozwiązana. - Wybory do rad miejskich nastąpią na wiosnę 
1933 roku. - Nowy dekret o samorządach wejdzie w życie w listopadzie. 

W dniu wczorajszym odbył się w 
Łodzi w lokalu stow. Urzędu. Skarb. 
(}1~niuszki 4) zjazd działaczy samo­
rządowych województwa łódzk o B. B. 
W. R. przy nader licznym udziale 
członków. 

Obrady zagaił pos. dr. Bolesław 
Fichna, witając przybyłego gościa 
wicemarszałka sejmu pos. Polakiewicza, 
który wygłosił obszerny referat na 
temat konieczności zwian ustroju sa­
morządowego w Polsce. 

Referent obszernie omawia projekt 
rządowy, podkreślając że w pierwszym 
rzędzie przyczynia ię on do unifikacji 
dzielnic i zlikwidowanie dotychczaso­
wego chaosu. 

Po referacie wywia,zała się ważna 
dy kusja, przyczem wicemarsz. Pola­
kiewicz udzielał odpowiedzi na pos a­
wione mu pytania. :M. in. oświadczył 
wicemarsz. Polakiewicz, że obecnie 
nie będzie zwołaną nadzwyczajna sesja, 
pr, jekt zaś o zmianie ustroju samorzą­
dowego wejdzie IV życie w listopadzie 
na zwykłej sesji jesiennej 

Wybory do rad miejskich nastąpią 
na wiosnę 1933 r. Na pytanie czy 
Rada miejska i Magistrat łódzki zo­
staną rozwiązane wicem. Polakiewicz 
odpowipilział: 

Nie ~zluk <lo jest gospodarować bez 
roznmu i logiki. Nie sztuka jest ro­
bić dlugi, obsadzać wszystkie posady 
przez towarzyszy, kuzynki, ciotki i 
agitatorów partyjnych, stwarzać trud-
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19on ambasadora Turcji. 
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Onegdaj zmalł w Warszawie-jakżeśmy 
w numerze wczorajszym donosili-am­
basador republiki tureckiej Dżebad·Bej. 

ności finansowe, a potem wołać .roz· 
wiążcie na!" . 

Rząd na tę drogę nie pójdzie. -
160 miast pOlskich zwraca się do 1'Z4-

du o zamianowanie komisarzy. Rząd 

jednak komisarzy ~ie mianuje i nikt 

nie może zwalać przyczyn zła na 
.rządy komi~arskie". 

~astępn~ z kolei referaty wygło­
sili pos. Dratwa p. t. • Główue zasa­
dy nowego u troju samorządowego" 
oraz inspektor Wł. Gacki .0 niedo-

maganiacb obecnie obowiązującego de­
kretu w samorządacb. 

Obrady trwały przez cały dzień. 
W obradach uczestuiczył wojewoda 
.łódzki p. Władysław Jaszczołt. 

WALNE POSIEDZENIE HA Y PW. WF. 
pod przewodnictwem Marszałka Piłsudskiego. 

WARSZAWA, 22 maja. (PAT.). - W 
niedzielę dnia 22 b. m. odbyło się IV 
plenarne posiedzenie Rady Naukowej 
Wychowania fizycznego. na czele której 
stoi jako przewodniczący p. marszałek 
Piłsudski. 

Posiedzenie rady odbyło się w sali 
konferencyjnej ministerstwa spraw woj­
skowych. PunktuIrinie ' 0 godz. lO-ej 
przybył p. minister spraw wojskowych 
marsz. Piłsudski i otworzył zebranie. 
Zagajaj,!c posiedzenie wiceprzewodni­
czący Rady gen. dr. Ruppert wygłosił. 
wspomnienie pośmiertne poświęcone pa 

' mięci Ś . p. dr. Eugenji Lewickiej - l-ej 
sekretarki Rady. 

Po zagajeniu p. marszałek Piłsudski 
który objął przewodnictwo obrad, udzie­
lił głosu płk. Kilińskiemu, dyrektorowi 
Państwowego Urzędu W. f., który wy-

głosił obszerne sprawozdanie z działal­
ności P. U. W. F. 

Nad sprawozdaniem wywl,!za!a się 
bardzo długa i niezwykle ożywiona dy­
skusja, podnoszłlca szereg najciekaw­
szych problemów VI zakresie wychowa­
nia fizycznego i sportowego, objętych 
sprawozdaniem dyrektora P. U. W. F. 
Szc:zegfrłnie łębul~~-d,łltkutol"'"If\łt-ł;\/ł& 
sprawa W. f. w szkole, :r:agadnienie 
czystego sportu zawodniczego, kwest ja 
sportu na wsi, sprllwa odznak i sporto­
wej, sportu nil uczelniach wyższych o­
rllz wycho wanie fizyczne dzieci. W dy­
skusji żywy udział brał p. marszałek 
Piłsudski, zabierając głos kilkakrotnie. 
Wyjaśnień udzielał obecny na obradach 
mini. ter oświaty Jędrzejewicz . Do głosu 
zapisywali się niemal wszyscy członko­
wie rady. 

Dyskusja nad referatami prze ci,!gnęła 
się do godz. 8-ej wiecz. i wniosła wiele 
nowego meterjału do przepracowania w 
dalszej działalności Rady. Wyłoniona w 
czasie obrad komisja wnioskowa pod 
przewodnictwem prof. Ciechanowskif'go 
przedłożyła zebranym szereg wniosków i 
rezolucji, przyjętych jednomyślnie. 

wot\czonych obradach. odbyła 
się herbatka towarzyska pny obecności 
p. marsz. Pilsudskiego. 

W posiedzeniu brali udział wszyscy 
członkowie rady z urzędu, a mianowi­
cie płk. Kiliński, dyr. dr. Piestrzyński i 
nacz. Błoński, obecni byli pp. ministro­
wie Jędrzejewicz i Pieracki oraz człon­
kowie rady z nominacji. 

Przed ustąpieniem Briininga. 
BERLIN 22. 5. (PAT) Wg. nie- I jęcie odpowiedzialności za nowy dekret I sten, znanego sojusznika partji Hitlera· 

potwierdzonych dotąd il?formacji • Welt dopóki sprawa rekonstrukcji gabinetu .Neue Montagszeitung" donosi, że 
am Montag" kanclerz' Bruening pod nie zostanie wyjaśniona. Wobec tak na piątkowem posiedzenin rady mini­
wpływem gen. Scbleichera, który spo- powikłanej sytuacji IV Prnsach nosi się ster rolnictwa Scbiele zgło<ił dymisję. 
wodował ustąpienie min. Grenera, zde- podobno z zamiarem mianowania ko- Dymisja ta, która przyjęta została 
cydował się niezwłocznie po powrocie misarza dla Prus. Plan ten popiera przez kanclerza Brueninga ma być u­
prezydenta Hindenburga postawić ot- Schleicber. Jako kandydata na stano- trzymana w tajemnicy, by nie wzbu-
warcia kwestję zaufania. wisko komisal'Za rządowego dla Prus dzać w opinji publicznej paniki. 

Bruening wzbraniać się ma przy- wymieniają b. landrata von der 0-
----., ........................................................................................................ .... 

K"munikat Rektoratu 
Politechniki Lwowskiej 

o napadzie na prof. Bartla. 
LWÓW, 22.5 (PAT.) Rektor Poli- dla państwa i piętnują tę niesłychan,! 

techniki Lwowskiej komunikuje co na- napaść, wyratając przekonanie, że ogół 
stępuje: młodzieży nie ma nic z nią wspólnego. 

O~ólne zebranie profesorów Poli- Równocześnie zebrani profesorowie skła­
techniki Lwowskiej na nadzwyczajnem dają prof. Kaz. Bartlowi wyrazy głęb 0-

posiedzeniu w dniu 21 maja rb. wyraż.. kiej czci. Równocześnie rektor Po li­
swe najgłębsze oburzenie z powodu techniki Lwowskiej otrzymał pismo Brat­
brutalnej napaści n8 prof. Kaz. BartJa niej Pomocy Stud. Polit. Lwowskiej i 
wybitnego uczonego, zasłużonego pro- delegatów Kół Naukowych Politechniki 
fesora, niezmiernie przywiązanego do I Lwowskiej wyrażające głębokie oburze­
młodzieży, członieka wielkich zasług nie z powodu napaści na prof. Barda. 

Echa pożaru statku George Philippart. 
PARYŻ 22. ó. (PAT) .L'f\.lltion I tenże jednoczy )loby t w zatoce Adeń­

francaise" publikuje dzisiaj list jetlne- skiej, w której spłonął stateK George 
go ze swych czytelników, w którym Philipart z bardzo bliską obecnością, 

od tego statku okrętu sowieckiego wła­
śnie w chwili, w której wybuchł P<>­
żar na okręcie francuskim. Ten zbieg 
okoliczności dal okazję marynarzom so­
wieckim zarówno bozposredniego kon­
taktu z okrętem "George Philippart" 
w momencie wybuchu pożaru, jak i 
możność popisr.r.ia się uratowaniem roz~ 
bitków. Czytelnik wyraża zdziwienie z 
powodu tego szczególnego zbiegu oko­
liczności. 

PARYŻ, 22. Ó. (PAT) Wedtug 
depeszy z Dżibutsi. która nadeszła na 
ręce dyrektora Tow. M agerie Man­
time brak je t jeszcze 54 pasażerów 
statku George Philippart. 
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Dział lekarski. 

Między zdrowiem a chorobą. 
Ujemne skutki cywilizacji. 

Postępy medycyny i znachorstwa. 
Znakomity lekarz i hyigjenista ber· 

liński, prof. W. His, wypowiedział 
się - co zdarza 8i~ rzadko - nie­
zwykle szczerze i otwarcie o mo~li­
wościach medycyny wsp'lczesnej, 

d1isisj wiadomo, atakowały z początku 
rośliny, później zwierz~ta, wreszcie 
człowieka. Mikroby z początku nie­
szkodliwe, stają się z cZllsem złośliwe. 
W ten sposób pojawiają si~ choroby 
epidemiczne, których pochodzenie i za-

razek są nam, przynajmniej z począt­
ku - znpełnie nieznane. 

Pozatem prof. His wyzlaje opinję, I 
iż czynniki psychiczne i emocyjne me­
gą wywierać wpływ na stan zdrowia 
cborego i stać sil) czynnikiem uzdro-
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wienia. Opinja prof. Hisl!. odbiega w 
tym wypadkIl od współczesnego prądll 
racjonalistycznego w medycynie. 

Zaznaczone i podkre.lolle przez u­
czonego i lekarza słabe Itrony medy_ 
cyny praktycznej tłumaczy dostatecz­
nie zjawisko pozornie paradoksalne 
jakime jest w naszych czasach raejo~ 
nalizmu, wiara w znachorów i powsta­
wanie sekt, uprawiających różne prak­
tyki i obrzędy napoły mistyczne. Ne­
wrozy i wyczerpanie, o których wspo­
mina prof. His, jak również niemoc 
medycyny w wielu wypadkach, są po­
datnym gruntem dla praktyk znachor· 
skich. M. B. 

W świetle wyjaśnień prof. Hisa 
staje si~ zrozumiały i wytłumaczony 
tak silny dzisiaJ wpływ znachorstwa 
i p~d do korzystanfa rad i metod 18-
czenill.:znachorów nawet w swerze ludzi­
wykształr onych, w kraJach o wysokim 
poziomie cywilizarji. 

Kłopoty i bolączki Sowietów. 
Jak stwierdza prof. His, cywilizac­

ja spółczesna zarówno szkodzi, jak 
przynosi korzyści zdrowiu i organizmo­
wi ludzkiemu. Jej oddziaływanie spra­
wia, że ... dzisiaj niesłychanie jest roz­
powszechniony stan pośredni mj~dzy 
zdrowiem a chorobą, który znajduje sw6j 
wyraz w wyczerpaniu orllanicznem, w 
rozlicznych newrozach. Człowiek. ty­
jący stale w mieście, pracujljcy w zam­
kniętych lokall<ch, cierpi na brak słoń­
ca, wody, powietrza, odtywia si~ zbyt 
skomplikowanie, staje się mniej od­
porny na choroby infekcyj ne i prze­
ziębienia - słowem odczuwa ujemne 
skutki cywilizacji. 

Znamienny przykład szkodliwości 
obecne~o regime' u daje nam Bejrut w 
Syrji. 30 lat temu nie było w Bejrucie 
ani jednego deutysty, ludn ość miała 
zdrowe uz~bienie. O I czasu przemian 
w gospodarce i trybie tycia na' modlI) 
europejską, cboroby uill)bienia stały się 
zjawiskiem c7.ęstem i dentyści maj!} w 
Bejrucie tylet zaj~cia, co ich koledzy 
w każdem mieŚcie europejskiem. 

Lekarz dzi iejszy wie więcPj od 
sw~go popr.6ednika. Dysponuje lepsze. 
mi i l iczn iejszemi środkami. Ale­
zdziałać więeej niż tamten nie mo~e. 
Rozpoznanie chorób. djagnoza i jej 
metody posunęły ijię znacznie naprzód. 
Terapja jednak pozostała w tyle. Roz­
poznaJ emy łatwiej i prędzej chorobę, 
ale to nie znaczy, abyśm:v potrafili 
7.awsze pa~jenta uleczyć. Nie leczymy 
dzisiaj lepiej, nit lekarze dawniejsi. 
Natomiast udało się nam zapob iegać 
niekt'rym chorobom, zwłaszcza infek­
cyjnym. d~ięki postf)pom hyg;eny i pro­
filaktyki. 

Z11\Dipm prof. Hisa, ludzkość nie 
bfldzie nigdy zabezpieczona zupełnie 
przed chórobami infekcYinemi o cha­
rakter:;r,e epidemicznym. Prof. His tlu­
maczył to naturą bakteryj chorobotwór­
czych. Mikroby gruźlicy np" jak to jut 

--..................-----
Polowanie na antylopę. 

Na zdjęCiu nasze m widzimy grupę my­
śliwych murzyńskich obszaru Guasco 
Nyira w Afryce wschodniej z upolowanłl 

wielkIl antylopą. 

Nowy odłam ,opozycji anarchistycznej. 
MOSKWA, 22.V. (PAT).- .Prawda" 

dopiero dlisiaj publikuje mowę członka 
Biura Politycznego Partji Komunistycz­
no-Sowieckich związków zawodowych. 

Mowa ta przeznaczona wyłącznie dla 
użytku wewnętrznego zawiera szereg 
sensacyjnych momenlów. Kaganowicz 
m. innemi oświadczył, że poza odchy­
leniami prawicowe mi i lewicowemi ist­
niała w okresie sprawozdawczym, jesz' 
cze grupa anarcho - syndykalistyczno, 
kierowana przez Szlapnikowa: 1.l!dająca 
oddania pełni władzy w ręce związków 
zawodowych. 

Mówca uskariał się na zac:ofanie 

robotników przybywajl!cych ze wsi do 
miast I będących rozsadnikami drobno­
mieszczańskich przeżytków. 

Najciekawszym ustępem mowy Ka­
ganowicza było oświadczenie, że nawet 
po sformowaniu t. zw. bezklasowego 
społeczeństwa socjalistycznego, co jest 
podstawtlwem zadaniem drugiej piali­
letki, dyktatura proletarjatu będzie u­
trzymana. 

Pozatem mowa odsłoniła szereg 
bolączek współczesnego życia sowiec­
kiego, a mianowicie przerost biurokra­
tyzmu, pomies <anie konstytucyj różnych 
czynników państw9wych, j!ospodarczych, 

partyjnych i zawodowych, a wreszcie 
duże nieporzlldki i nadużycia w dzie­
dzinie zaopatrywania mas pracujących. 
Kaganowicz stwierdził, że niedoslatecz­
na kontrola pracowników składów żyw­
nościowych wywołała kradzieże jako 
zjawisko masowe. 

Na zakońc:zen.ie mówca polemizował 
z prawą opozycjI!, domagajllclł się za­
hamowania tempa rozbudowy wielkiego 
przemysłu i zaniechania kolektywizacji 
ws i, twierdząc, że uwzględnienie tych 
żlldań doprowadziłoby do przywrócenia 
kapitalizmu. 

-----------------------------------------------------------------.. 
Kobieta - wróg zegarów. 
Tajemnicze własności panny Sally Yerwin, 

W jednym z domów handlowych w 
dzielnicy podmiejskiej Londynu, pracuje 
niewiasta o zdumiewajllcej sile magne­
tycznej, co odkryto przypadkowo. Oka­
zało się bowiem, że ile razy osoba ta 
.bliżała się na odległość 1 metra do 
zegara, mechanizm jego przestawał 
działać. 

Zegar chodził, gdy jednak panna Sal­
li Yervin siadała w biurze w miejscu, 
dziellłcem zPgar o 1 metr, dziwna his­
torja z zegarem powtarzała się. 

Zegar zastllpiono innym, ale skutek 
był ten sam, gdy dama o tajemniczych 
własnościach usiadła w innym pokoju, 
przy innem biurku, w zastępstwie chorej 
koleianki i również w pobliżu zegara, 
tempo biegu wahadła zaczęło słabnl!ć, 
wreszcie zegar stanął. 

Wo bec tego, wśród nieopisanego za­
ciekawienia obecnych, poproszono pannę 
Sally, aby sprawdziła swoje osobliwe 
działanie na inne zegary. Panna Yervin 
zbliżała się do osób, posiadających ze­
gar~i, wreszcie obeszła wszystkie sale 

firmy, podchodzl!c blisko do zegarów. 
Wszędzie stwierdzono ten sam zadzi­
wiający jej wpływ na mechanizm zega­
rów. 

Nie uległ jej mocy jedynie stary, 
wielki zegar kurantowy, ustawiony w 
hallu mieszkania prywatnego właściciela 
firmy, w której pracowała, nawet, gdy 
otwarto skrzynię stareio regulatora, w 
której mieścił się mechanizm, a p. Sali; 
wycilłgnęła w kierunku jego obie dło nie, 
tikanie zegara osłabło odrobinę, lecz 
się nie zatrzymało . 

Zapytany w tej sprawie uczony me­
tafizyk 8n~ielski, oświadczył, że jest to 
prawdopodo bnie efekt wyjlltkowych wła­
sności chemicznych, klóre pOSiada skóra 
ludzka, oczywiście, w pewnych odosob­
nionych w,ypadkach. 

Na działanie to reagują silnie nie­
które metale i minerały. 

P. Sally posiada wyjłltkowo mocne 
wydzielanie się z jej skóry działanie 
chemiczno-magnetycznych fal. -

Wieśniacza arystokracja. 
Nagrody za wierność dla ziemi swoich przodków. 
Niezwykla uroczystość w sercu Szwecji. 

W pierwszych dniach mllja rb. odbył 
się zjazd włościan prowincji Oale-Karlja 
zwanej .sercem Szwecji c

• 

Zjazd ten, zainicjowany przez rZłld, 
miał charakter napoły targów, napoły 
wystawy rolniczej. z tą jednak różnlclI,_ 

iż gubernator rozdawał nagrody nie za 
piękne okazy płodów rolnych, lecz za 
• wierność względem ziemi swych przod­
ków". 

Wielkie .Grand Prix" zjazdu, otrzy­
mała rodzin. chłopska Anderssonów ze 

~--------------_,------------------------~" 
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e 
wsi Erk. Anderssonowie uprawIaIII sw 
zagony rodzinne od 1455 roku, czyli bez­
mała od 500 lat. 

Pozatem cały szereg innych rodzin 
chłopskich otrzymał liczne dyplomy ho­
norowe za długoletnie utrzymanie swej 
własności ziemskiej . . 

Ogółem przyznano nagrody 700 ro­
dzinom, ostatnia zaś nagroda przezna­
czona została t'lj rodzini .. , która przez 
101 lat uprawiała tę samll ziemię. 

W obszerne m przemówieniu, skiero­
wanem do odznaczonych, gubernator, p. 
Kvarnzeljus, zaznaczył, iż chłopi prowin­
CJi Dale-Karlja stanowili zdawien dawna 
prawdzi\l!łI arystokrację narodu szwedz­
kiego. Tylko dzięki pomocy włościan z 
Oale-Karlji zdołał przed 500 laty król 
Gu~taw Waza wypęd 'ić z kraju najeźdź­
ców i założył podwaliny dzisiejszego 
państwa szwedzkiego. 

Protestantyzm zdołał się utrzymać w 
Szwecji również tylko dzięki oparciu się 
na żywiole chłopskim w Oale·Kllrlji, sta­
jąc się przez to religjll szerokich mas 
narodu, nie ZliŚ szczupłej grupy możno­
władców i bogatych mieszczan, jak to 
bywało w innych kryjach Europy. 

Od pierwszych zaczlltków państwo­
wości szwedzkiej aż po dzień dzisi ejSZY 
chłopi z Oalej-Karlji wyprzedzali inne 
warstwy i inne prowincje w służbie dla 
Ojczyzny. Wielu uczonych i artystów, 
działaczów spolecznycl> i politycznych 
dali Szwecji chłopi z Oalej-Karlji, a tak­
ż" wiele gromadnych objawów miłości 
Ojczyzny I solidarności służby dla Pań­
stwa. 

Hiszpańskie klejnoty. 
Wiktorja, była kr'lowa hiszpsńska, 

rozpoczęła pertraktacje w Londynie o 
sprzedat swej słynnej kolekcji bitu­
terji wartości w normalnych czasach 
conajmniej 2.500.000 dolarów. 

Bi~uterj II ta została przemycona 
z Hiszpanji, gdy rodzina królewlka 
wyjeżdtała z kraju. 

......................... 
Od 

II 
Administracji. 
P. T. Czytelnik6w na­

szych prosimy uprzejmie 
o niezwłoczne informowa­
nie nas o nieregularnem, 
wzg. op6inionem doręcza­
niu pisma. Piotrkowska 80.. 
Telefón JoE 101-99. 



Nr. 141. DZIENNIK WDZKI - 23.9.82 ~~. 3. 

~~-~~-
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Ankieta filmowa. 
Zarz~d Polskiego Amatorskiego Klu­

bu Filmowego, jako jedyna placówka 
społeczna, reprezentuj~ca na terenie 
Łodzi tutejszych miłoś , lików kina, pra­
gnąc wpłynąć pośrednio na uszlachet· 
nienie sztnki filmowej, organizuje sze­
reg ankiet na różne tematy z zakresu 
sztuki filmowej. 

W ~lad za pierwszq tego rodzaju ankie­
tą, dotyczącą najlepszego filmu, a prze­
prowadzoną na łamach .DLiennika Łódz­
kiego", Zarzl\d Klubu ogłasza drugą 
ankietę, o tytuł mistrzowstwa gry fil­
mowej, gwiazd filmowych krajowych 
i zagranicznych, które ukazywały sit) 
na ekranach łódzkich. 

Dla ułatwienia udziału w ankiecie, 
podsekretarjat Klubu wydaje bezpłat­
nie knpony ankietowe, które - po wy­
pełnieniu - upoważniają jednocześnie 
do losowania cennych nagród. Ktoby 
jednakże nie mógł pofatygować sil) po 
odbIór kuponu, proszony jeot o udział 
w ankiecie na dowolnym listowym pa­
pierze. Należy mianowicie odpowie­
dzieć na następujące: .Za mistrzow­
ską grę filmową na ekranach łódzkich 
wyróżniam gwiazdy: z pośród polskie.: 
(wymienić artystkt) oraz artystl)). 
Z pośród zagranicznych (wymienić ar­
tystkt) oraz artystę)". Następnie czy­
telnie podpisać imieniem i nazwiskiem 
oraz podać dokładny adres, poczem tak 
wypełniony kupon naJeży dorl)c"yć lub 
przesłać pocztl} pod następującym ad­
resem: Podsekretarja~ Polskiego Ama­
torskiego Klubu Filmowego w Łod,zi, 
PrzeJazd 2, Foto· Zof, wz~lędnie do 
administracJi • Dziennika Łódzkiego·. 
Kupony ankietowe wydaje bezpłatnie 
podsekretarjat Klubu w .Fotozofie· 
codziennie od g-ej rano do 7-ej wie­
czór. 

Ostateczny termin nadsyłania knpo­
nów npływa 25 czerwca r. b., poczem 
nastąpi obliczenie głosów, rozlosowa­
nie nagrtd oraz ogłoszenie wyniku an­
kiety. 

Takiemi są filmy, jaka jest publicz­
noŚĆ, a raczej jakiemi są jej wyma­
gania. 

Wycieczka krajoznawcza 
klubu filmowego. 

Zarz~d Polsko Amatorskiego Klubu 
filmowego w Łodzi organizując w bie­
ż~cym sezonie letnim szereg jednodnio' 
wych wycieczek krajoznawczych z filmo­
waniem, zwraca się do wszystkich swoich 
członków oraz sympatyków, aby zgłasza­
li swój udział w wycieczkach w podse­
kretarjacie klubu Przejatd 2 foto-Zof, 
gdzie udziela się bliższych informacji, l 
oraz przyjmuje się zapisy cqdziennie od 
godz. 9 rano do 7 wiecz. 

W razie zebrania odpowiedniego kom­
pletu pierwsza tego rodzaju wycieczka 
odbylaby się do Łowicza w dniu 80iello 
Ciała t. j. dnia 26 maja rb. . 

Wszystkie wycieczki będll filmowane, 
a zwiedzanie zabytków odbywać się bę­
dzie pod przewodnictwem fachowych 
przewodników. 

----------------------Dypl. nauczyciel 
STENOGRAFJI 
udziela pojedyńczo lekcyj stenografji 
polskiej w tempie przyspieszo.nem wg. 
Uproszczonego systemu prof. Korbla. 
Wiadomość, ul. Nowo-Zarzewska Nr. 46, 

m. 1. 

---.,-------------------
ą- P.al i żądaj tylko gilzy ~ 

"BIS" 
wytwórnI .ŚWIATOWID" 

tÓD1, Cegielniana 19, teb 134-86. 

Potrzeba dyskusji. 

N i e w y kor z y s t a n e war to ś c i f iI m u. 
, 

Błędne drogi specjalnej prasy filmowej. 
Przedewszystkiem zwrócić należy 

u.wagę na znamienny, a zarazem po­
CIeszaJący objaw, a mianowicie, to, te 
p.rawdzlwy klOoman ~tndjujący sztukę 
filmową od jeJ podstaw, znajdzie dla 
siebie to czego szuka, daleko prlldzej 
na. lamach codziennego pisma niż tam 
gdzie znaleM powinien, to jest w pis­
mach sp~cjalnie filmowi poświęconych, 
t~ ostatme zajęte są przeładowywa­
Dlem swych szpal t pstrokacizna filmo­
wych rycin, oraz odpowiedziami jak 
n. p .• między nami". Ostatnio nawet 
stalo sill w tych pismach bardzo mod­
nem coś w rodzaju rajfurstwa. 

Jakiś naprzykład kinomanjak, na­
brawszy erotycznego natchnienia z e­
rotyczno-kabaretowych filmów, chCiał­
by i e gdzieś wyładować. Ale gdzie'? 
Otót od czego są facbowe pisma fil­
mowe!... Z całą gotowością wyrozn· 
mieniem tych ,duchowych potrzeb fil· 
mowycli" zamieszczają na łamach swe­
'o pisma, że ten czy ów chciałby po­
znać tą czy inn., i na odwrót ta czy 
owa bezzwłocznie pragnie zapoznać 
tego czy tamtego. Nierzadko takie za­
pozn~nia i schadzki odbywsją się na 
terenie nawet samej redakcji pisemka, 
z personelem redakcyjnym w rolach 
głównych. 

• Wszystko to - ma się nazywać 
zbożną ideową prac/) dla uszlachetnie­
nia naszej rodzimej sztuki filmoweJ. 

Nic dziwnego przeto, iż w tych 
warunkach inicjatyw. i pracą 'nad wy­
chowaniem filmowem społeczeńiltwa 
podjllły pisma codzienne przez umiesz~ 
czanie tygodniowych dodatków filmo­
wych. 

Wiele jednakże z tych pism kroczy 
po linji nsjmniejszego oporu, operując 
wycinkami z gazet .faohowych" na te­
maty nierzadko absurdalnie banalne 
nic wspólnego ze sztuką filmowlI ni~ 
mające. Niektóre jednak trafiają w 
sedno rzeczy i na łamach swych dodat­
ków poruszajll najistotniejsze aktualne 
aaga dnienia, zmierzaj,oe z jednej stro­
ny do filmowego wychowania czytel­
nika, a z drugiej pośredniego do u­
szlachetnienia sztuki filmoweJ, naszej 
rodzimej wytwórczości nierzadko zsze­
matyzowanej w myśl wymogów .ka­
sowości" i naszpikowanej obceIIi nale­
cialościami, kompromituJllcemi naszą 
młodą jeszcze sztukę filmową, która 
wobec swyeh specyficznych warunków, 
winna kroczyć drogą zupełnie od­
r~bnll · 

Z prawdziw. satysfakcją bierze sill 
do ręki filmowe pisma zagraniczne, 
które trak~ujl\ dZiedzinl) sztuki fil­
mowej tak sumiennie, troskliwie i rze­
czowo. że nie nalezy Się wcale dziwić 
iż sztuka filmowa zagranicl} stoi na 
tak wysokim poziomie. 

Pisma te interesnjll si~ żywo naj­
mniejszym przejaw.m zbiorowych wy­
siłków, miłośników kina, popieraj lic je 
a nierzadko nadai qc właściwy kieru­
nek, spełniając dzi~ki temu, chlubnie 
swe posłannictwo filmowe społeczno­
wychowawcze. 

A u nas'? .. 
U nas jeśli .fachowa prasa filmo­

wa" jako taka dotychczas nie mote 
być poważnie brana pod uwal\'l), to o­
bowiązek filmowego wychowania spo­
łec:1:eństwa i przel to pośredni wpływ 
na uszlachetuienie sztuki filmowej 
spada wyłącznie na wszelakie pisma 
codzienne, bez wzgl~du na ich kie­
runki i nastawienia pozafilmowe. 

Na łamach tych pism winni zabie­
rać głos w formie dyskuayjnej, wszy­
scy ci których jest to moralnym ouo­
wiązkiem, jako zainteresowanych po­
średnio, a willC władze szkolne, wy­
chowa wcy, kierownicy i opiekunowie 
spoleczni, lekarze, 1l1'ofesorowie i pu­
blicyści, którzy na tem It wychowania 

Gusta różne są. 

i uświadomienia społec :mego za pomo­
cą specyficznych filmów, mieliby z 
pewuością bardzo wiele ciekawych rze­
czy do powiedzenia. Film posiada wie­
le jeszcze różnych wartości, dotych­
czas niewykorzystanycb. 

E. Kowalski. 

NAJLEPSZY FILM 
PRODUKCJI 1931 r. 

Kto ma słuszność. 
Konkurs filmo "y .Dziennika" za­

kończył się, .iak wiadomo sukcesem 
filmu na .Sybir". 

Taka była opinja jeśLi już nie ogó­
łu kinomanów, to znacznej ich licz­
by - czyt~loików .Dtieooika"' 

Niedawn o roz pisano mil)dzyoarodo­
wą ankietę na temat: najlepszy fdm 
produkcji 1931 r. 

Nie b~d7.iemy przytaczać Eezby 
głosów, jakie padły. na poszczególne 
filmy, znane u nas I zagranicą. Wy­
mienimy tylko opinje stAregu ludzi 
wybitnych, uietylko z pod sztandaru 
X muzy, lecz równiet literatów, mn­
zyków i... dyktatorów. 

Oto jakie sa upodobania: 
. Andre Mau rois, słynny powieścio-

puar7. francuski odpowiada: .Jak 
z k~iflżyca", według sztuki Marcel l 
Acharda. 
. Inny piSarz francuski Maurice Mar­

tw du Gar i re wnież bierze udział w 
ankiecie i wypowiada sil) za .Błękit­
nym aniołem" i najoowszym filmem 
Rene Chir'a "Za naszą wolność ·. 

Ignacy Paderewski: .Chaplin i fil­
my cowboyskie". 

Banito Mussolini: • Trader HOfn" jest 
jedynym filmem, który oglądałem dwa 
razy". 

Charliil ChapIin: .Eotuzja7.m" ret y­
serji Dż.iga WertowlI. 

PanI Fejos, reżyse r węgierski, twór­
ca .Samotnych", Aniołowie piekła" 
William K. Howard . 

Alberto Cnal canti: "Ulice wielko­
miejskie' Raben Mamouhana. 
Jean Renoir, pisarz, malarz i reżyser 
filmowy: • Opera za trzy grosze" Pab­
sta. 

Rene Clair. twórca .Mqjona': • Wróg 
we krwi" Waltera Ruttml1nna. 

Fritz Lang, twórca .Nibelungów" 
i .Metropolisu·: .Droga do życia" )fi­
kolaja Ekka. 

Otto Gebuehr, jeden z naj wybitniej-
szych. aktorów niemieckich: .Biały 
Szal" I .Dzifwczęta w mundurach". 

,Conrad Veidt: .M" Fritza Langa. 
Albert Prejean": .Kongres tańczy' 

Eryka Charella. 
Asta Niel36n, wybitna tra"'iczka 

skaudynawsk~, jedua z pierwszy~h ak­
torek fJlmowych, wymienia dwa fran­
cuskie filmy: .Miljon" Rene Claira 
i ,Dawid Golder" Julien Duviviera. 

A.rnold Hoellriegell. słynny podrót­
nik· essayistll tak pisze: »0 ostatnim 
filmie Chaplioa napisałem całą ksie,­
żeczkl) . Z pośród wszystkich 1ilmew 
niemieckich ubiegłego roku Dajwięcej 
wrateń odniosłem z .Ariany". 

---------------------------------
Po wyczerpującej pracy w wytwórni filmowej, 

W kąpieli na plaży - artystki filmowe - zawsze nkokietująu. 
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Dalszy ciąg. 
Pendarvis był tego samego zdania. 

Powrócił do wynajętego, czekającego 
na szo ie samochodu, mrucząc pod no­
sem: 

- Tak. Czegoś się w każdym 
razie dowiedziałem. W każdym razie 
polecieli jeszcze gdzieś dalej. Dobrze, 
będę udawał białego konia... Nie, 
wioskowego idjotę. 

Powrócił do miasta i zarezerwo­
wał sobie auto na nieokreślony prze­
ci,g czasu. 

W głębi kraju jakiś Indjauin wi­
dział nad lasami niebieskie światła, a 
w innych lasach była eksplozja. Ale 
oba te fenomeny zostlty wyjaśuione 
i Pendar"is nawet o nich nie myślał. 
Był przekonany, że jego własny do­
mysł był zgodny z prawdą. Prosty, 
a uderzający, jak zwykle genialne po­
mysły. Zawód detektywa ma to do 
siebie, że rutynizuje. Myśli się pod­
ług szablonu, zaniedbując wyobraźnię, 
którą posiadał i idjota wioskowy. 
Umysł policyjny jest okropną rzeczą . 
Samolot poleciał do Irlandji, to pole­
ciał i nie wolno było wyobrazić sobie, 
że pilotowi przyszła chętka skręcić ua 
biegun. 

Zadowolony, powrócił do Millpond 
i zamówił pokój. Tego wieczora, sto­
jąc koło sosnowego kontuaru, tak jak 
niegdyś jego przodkowie w jego wła -
nym kraju, wdał się w pogawędkę 
z gospodarzem. 

'-- Panie Whistler - rzekł -
czy trudno się dostać na ten prtylą­
dek, o którym pan mówił? 

Whistler splunął celnie w kąt 
izby. 

- Trudno nie trudno - odpo­
wiedział - tylko nikt się tam nie 
zapuszcza. 

- Dlaczego? 
- Bo poco? - - odrzucił uprzej-

mie gospodarz. - Tam przecie nic 
niema. 

- Al - rzekł Pendarvis, pod­
nosząc tajemniczo brwi - a jeżeli 
tam leżą jakie ' szczątki? - Zniżył 
głos. - Szczątki aeroplanu-naprzy­
kład Skowronka? 

0, pSiakrew l - rzekł Whi-
stler. 

Pendarvis postanowił trzymać się 
linji wybrzeża... Pojechał do czaru­
jącej wioski Bannockburn, a potem do 
Coopers Landing. W Cannonball na­
brał benzyny, wysłuchał nowej selji 
jałowych przeczeń i pomknął dalej na 
północ. Zjadł lunch w MiIlpond i po 
jechał do Gaylord już trochę zniechę­
cony... A może jednak Indjanie mieli 
rację? 

Całkiem możliwe! - argumen­
tował Pendarvis. - Zastanawiałem 
się nad tem. Postaw się pan w po­
łożeniu tego pilota. Wyobraź pan so­
bie, że leciałeś do Europy i że tu 
gdzie', niedaleko wybrzeża, coś się 
popsuło w maszynie. Wyobraź pau 

I 
sobie, że musiałe się spu cić. Cobyś 
pan wtedy zrobił? 

Jazda w kierunku północnym 
trwała cały tydzień. Zbliżała się ka­
nadyjska zima. Zasięgał wszędzie ję­
zyka, robiąc to w sposób szczery lecz 
nieskończenie o trożny. Nie chciał się 
zdradzać ze swoją tajemną myślą. 
Prowadził dochodzenia li tylko na 
własną rękę, nnikają~ wątpliwej po­
mocy prasy. A dalej nie chciał bu­
dzić fałszywych nadziei i dawać po­
chopu do nowych kłamstw. Prasa ma 
dziwny wpływ na umysły. Ludzie 
zaczynają sobie odrazu przypominać 
rzeczy, które się nigdy nie zdarzyły ... 
Pendarvis zaznajamiał się z kana­
dyjskiem wybrzeżem i pytał, pytał, 
pytał ... 

Tylko oberżysta w MilIpon, u­
dzielit mu drobnej, konkretnej infor­
macji o przylądku, wychodzącym 
w morze o kilka mil za. miastem. 
Miało to być miejsce, niedostępne od 
strony morza. i nienawiedzane od 
strony lądu, iednem słowem punkt, 
nadający się idealnie do katastrofy. 

Na północ od Millpond nie Iluwie- . 
dział się już niczego. Od chwili roz­
btania się z Grimwoodem nie natrafił 
na żaden zuak. 

Gospodarz podrapał się z zakłopo­
taniem po głowie. 

- Chybabym się spuścił - od· 
powiedział po chwili wahania. 

- Naturalnie l Toby było ko­
nieczne. Ale w jakiem miejscu? 
W takiem, skąd można ponownie wy­
startować . Nie mógłbyś się pan spu­
ścip na wodę, bo tylko hydroplany 
siadają na wodzie. Dalej, ryzykowne 
byłoby zawracać w głlj,b lądu, nie 
znając absolutnie terenu. Dalej sy­
tuacja byłaby tego rodzaju, że trze­
baby się zdecydować odrazu. Po­
wiem panu, coby pan zrobił. Pole­
ciałby pan możliwie nisko, wypatru­
jąc dobrego miejsca do lądowania. 
I prawda. żeby się pan ucieszył, gdy­
by pan zobaczył na oceanie wielki, 
płaski, czarny, solidny występ lądu? 

- Chyba - odpowiedział -z bły­
skiem w oczach Whistler, którego 
wyobrażnia zareagowała wyraziście na 
sugestywne słowa wywiadowcy. 

- Otóż mam wrażenie, że tak 
właśnie zrobił Llantrisant - rzekł 
Pendarvis. - Aeroplan przeleciał nad 
Cappadocją, a poza tem nigdzie go 
już nie słyszano. Cóż stąd za wnio­
sek? Ten, że albo skręcił odraz u na 
ocean, albo wylądował gdzieś blisko 
Cappadocji. A jeżeli wylądował, to 
na jakiem miejscu? Na wodzie nie 
znaleziono żadnych szczątków. Wylą­
dował gdzieś, skąd mógł się zpowro-

tem wznieść. Ale przypuśćmy, że nie 
mógł się już wznieść, bo się rozbił? 

- 0 , toby było paskudne - zgo­
dził "Się Whistler. - No, no, że też 
pan to tak wszystko wykombinował l 

- Tak, wykombinowałem to so­
bie i myślę. że gdybym mieszkał 
w Millpond i miał pod ręką taki wy­
godny przylądek, tobym nie zaniedbał 
okazji zdobycia nagrody. 

- Hml - mruknął Whisller. 
- Sambym się tam wybrał-

dodał wywiadowca. - Czy mógłbym 
trafić bez przewodnib? 

- Daleka droga i ciężka. Cały 
czas pod górę - objaśnił Whistler. 
- Wie pan, co? A żebyśmy tak ra­
zem spróbowali? Ja mogę się posta­
rać o przewodnika który za kilka do­
larów nie piśnie słowa nikomu - pan 
na samochód ... 

Pendarvis pogładził się po brodzie 
skinął uroczyście głową· 

- Zgoda l - rzekł powoli. 
l , podali sobie ręce nal. kontu­

arem. 

4. 

I Do wyprawy należało trzech lu­
dzi, Pendarvis, g<lspodarz i mIeJscowy 
policjant, który znał okolicę i umiał 
godzić obowiązek z interesem. Nazy­
wat się Whewell i był stale sk'\\"a-
zony i milczący. 

Na drugi dzień rano, po śniada­

niu, wsiedli do samochodu, rozgłasza-I 
jąc na prawo i na lewo, że jadą szu­
kać w okolicznych lasach zaginionego 
samolotu. Nie mogli przecieź dopu­
ścić do tego, żeby cała · ludność Mill­
pondu - podług obliczeń z r. 1890 
- 597 dusz - zgromadziła się na 
przylądku. Otwarte oznajmienie było 
o tyle korzystne, że tłum gapiów udał 
się w lasy, a samochód pojechał 

w swoją stronę· 
W rozmowie z gospodarzem Pen­

darvis aui nie wyjawił całei prawdy, 
ani nie powiedział wyraźnej nie­
prawdy. Nie znając rzeczywistego 
stanu rzeczy, mógł robić nieokreślone 
przypuszczenia, do czasu. zwiedzenia 
półwyspu. Fakt, że o tem dotych­
czas nie pomyślano, nie był niczem 
dziwnem. Ani w Millpond. ani w je­
go sąsiedztwie nie słyszano samolotu 
Llantrisant'a. Rząd kanadyjski prze­
prowadził staranne poszukiwania, lecz 
wysłani przezeń lotnicy przelecieli 
tylko nad lasami, w których widziano 
niebieskie światełka, które się okazały 

całkiem natural.:iemi fenomenami. Wody 
wybrzeża koło Millpond wogóle nie 
były przeszukiwane. 

Świadomość, że się natrafiło na 
zupełnie świeży trop, była pokrzepia­
jąca i rozweselająca. To nie znaczyło, 
że Pendarvis spodziewał się znaleźć 

na półwyspie szczątki samolotu Skow-
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o 
ronka. O, nie! Miał plan przepr 
wadzenia w razie potrzeby dalszych 
poszukiwań iuż na oceanie, lecz łu­

dził się trochę, że zagadka mogła się 
rozwiązać na półwyspie. 

Wyprawa była połączona z trud­
nosCIami. U stóp stromego, nagiego, 
skalistego zbocza, wysiedli z samo­
chodu i zaczęli się wspinać pieszo. 

Przylądek MiIlpond przypomina, 
w ogólnych zarysach, sławny North 
Cape. Mapa tych stron w płasko­
rzeźbie ukazałaby pochyłość, wycho­
dzącą z lądu, początkowo stromą., po­
tem coraz łagodniejszą, w najwyższym 
punkcie, do wysokości Ilwustu stóp. 
Samo wyniosłe zakończenie, podobne 
do długiego bochna chleb, wpierało 
się w wodę kilkusetjardowym cyplem, 
otoczonym wieńcem stałych wirów. 
Było to wspaniałe lIliejsce i na kata­
strofę i na start. 

Whistler pomyślał to samo. przy­
czem zrobił następujące spostrze­
żenie: 

- Jeżeli się samolot tutaj rozbił, 
to oboje nie żyją, bo jeźeliby żyli, to­
byśmy już o tem wiedzieli, nawet 
gdyby się zabłąkali w lasach. Jeżeli 

ciała leżą gdzie w lesie, to je nasi 
znajdą- Pan powiedział, że ogło­
szono nagrodę za znale~ienie tej pary? 

- Żywej albo umarłej - zapew­
nił go Pendarvis. 

Dotarli do płaskowzgórza, zmę­

czeni i zadyszani. Od strony morza 
wiał zimny, przejmujący wiatr. Po­
zapinali szczelnie płaszcze i pomasze­
rowali dalej. Pendarvis odkrył frag­
ment tego, czego szukał: dwa ogromne, 
ciężkie kamienie, leżące w jednakowej 
prawie odle!tłoścl od ścieżki po obu 
jej stronach. Ani dreszcze, ani wichry 
nie zdołały ich obluzować w posa­
dach. Wielkość ich i położenie były 
wymowne. Jakźe łatwo można bylo 
zabezpieczyć między niemi nieprzywią­
zany do niczego płatowiec I 

Inne kamienie na przylądku le­
żały mniej lub więcej bezładnie. 

Wywiadowca czekał dal.zych zna­
ków. Naturalnie }ladzieje jego nie 
graniczyły ze śmiesznością. Nie spo­
dziewat się znaleźć spinki do man­
kietu czy , chustki z monogramem. 
Moźe coś porzuconego umyślnie, na 
znak, że wylądowałl? Dlaczego nie? 

Musieli się opuścić o dość wczes­
nej godzinie, w niewiele czasu po wy­
startowaniu. Naturalnie wylądowaliby 
frontem do lądu. Potem musieli wy­
kręcić wielką maszynę. ' Byłaby to 
tI\ldna sprawa, ale możliwa dla usku­
tecznienia dla pilota i dziewczyny. 

D. c. n. 



Kalendarzyk. 
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DZiŚ, Dezyderego B. V. 

JUTRO: Joanny I Afry 
-:::-

W.ohM .Iońca 3.32. 
Zachód .Iońoa 19.32. 

W.ohód kllężyca 00.00. 
Zachód kllętyo& 6.03 

Długość dnia 15.55. 
Pnybylo dnia 8.28 

IIIUZBUIII MIBJSKlB hlltorJI i .. tuki Im., 
J. I R. Bartolzowlozów (Plac WolnośoI I) 
otwarto w srody, loboty I nledzlol o od 
10-18. 

Dyżury aptek. 
Dziś w .nocy dyżurują następujące ap­

teki: J. Koprowskiego (Nowomiejska 15) ­
S. Traw..l<owskieJ (BrzezIńska 56), M. Rozen­
bl um (Bróllmlejska 21), M. Bartoszewskiego 
(Piotrkowska 95), J. Klupta (K'Itna 5~) -
L. Czyń"kiego (Rokicińska 53). 

Z kroniki żałobnej. 
Dzisiaj w kościele /iw. Krzyża, o go­

dzinie 9 l \lół rano odprawione będzie 
żałobDe nabożeństwo lO: katafalkiem za 
duszę ś. p. księdza infułata Teodora 
Czerwińskiego, zalłużónego kapłana dje­
cezji kieleckiej. 

Wymarsz 28 p. Strz. Kan. 
na ćwiczenia do Barycza. 

w dniu dzisiejszym w godzinach raD­
Dych przemaszerował przez Dlice Łodzi, 
kierujlIc sifJ. do Barycza 28 pl1łk Strz. 
Kaniowskich, pnłk .Dzieci Łódzkich" . 

28 pnłk przebywać będzie w obozie 
w Baryczu przez dwa miesiące, poczem 
powr6ci do Łodzi. (p) 

Osobiste. 
Wojewoda ł6d1.ki p. ';aszczołt powró· 

ilił z Warszawy, gdzie interwenjował w 
sprawach kredytów na prowadzenie ro~ 
b6t pnblicznych w wojew6dztwie łódz­
kiem. 

P. wojewoda obejmnje dziś urzędo­
wanie. 

Zmiany w policji łódzkiej, 
Z dDiem dZIsiejszym, zgodDie z rozka­

'Zem komendaDta policji na m. Łódź, do­
konaDe zo~taly Dastępnjllce zmian)' Da 
kierowDiczych stanowiskach w policji 
łódzkiej. 

Zastępcą komendanta policji Da m. 
Łódź miar owany został dotychczasowy 
oficer iDspekcyjny komendy miasta komi­
sarz Jan Frllnkowski. 

Dotychczasowy ko:neDdaDt rezerwy 
pieszej komisarn Marcin Andziak miano­
waDy został oficerem inspekcyjnym ko­
mendy miasta. 

Dotychczasowy kierownik l V komi­
larjatn p. p.podkomisarz Bronisław Lipski 
miano waDy został komeDdantem rezerwy 
pieszej. . 

KierowDik X komisąrjatn P.P. podko­
misarz Bolesław Grzywak, przeniesiony 
został na takież staDowisko do IV komi-
3arjatn. 

Kierownik III komisarjatn P.P. pod­
kowisllrz Wiktor Walman przeniesiony 
zostal czai/OWO na takież stil.nowisk(l do 
V komisarjatn policji, do dnia l sierpnia 
r. b., t. j. do czasn powrotu z IIrlopn 
kierownika V komisarjatu komisarza ADto­
niego Cietllaka. 

W zwillZku z przenieilieDiliIń tem, za­
stępca kierownika lIT komisarjatu P. P. 
podkomisarz Stefan Babski pełnić będzie 
lIo dnia 1 sierpnia r . b. fukcje kierowni­
ka III komisarjatu P. P. 

Funkcje zaś kierownika X komisarja­
tu P. P . pełDić będzie czasowo insrnktor 
tego~ komisarjatu starszy przodownik 
Mazerant. (P) 

Wystawa okrężna 
Artura Szyka. 

Wystawa okrężna Artura Szyka urzą­
dzona przy ul. Piotrkowskiej 74 wywo­
łuje powszechny zachwyt dla talentu 
znakomitego ł6dzkiego artysty, kt6ry z 
lnrówczą pracowitościq wykonał dzieła 
tej miary, co Statut Kaliski, historja 
Waszyngtona, Pakt Ligi Narod6w. 

Niewątpliwie żaden kulturalny łodzia­
,nin nie. opuści sposobności zapoznania 
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Byt Tow. Rzemieślniczego "R~sursa" zapewniony. 
NadzwyczaJn~ walne zebranie i Jego uchwały. 

W dniu wczorajszym w lokalu 
własnym towarzystwa rzemieślniczego 
• Resursa" przy ul. Kilil1skiego 123, 
odbyło się nadzwyczajne walne zebra­
nie członków towarzystwa. 

Zebranie to miaco nader donioiły 
charakter, gdyż na porz"dku dziennym 
znajdowały się sprawy olbrzymich zo­
bowi"zań płatniczych zaci"gniętych w 
swoim czasie przez towarzystwo .Re­
sursa". 'Nie załatwianie tych spraw 
groziłoby kompletn" rui ,,, tej tak 
ważnej dla rzemieślników łódzkich I 
placówki. 

Zebranie zagaił prezes tow. Wagner 
pewołując Da przewodniczącego zebra­
nia Anteckiego a na asesorów p. p. 
Sokołow~kiego i Pachnowskiego. Se­
kretarzowali Kemer i Glazer. 

Przed przystąpieniem do obrad 
zebrani zostali powiadomieni o złej 
sytuacji fiDansowej • Resursy" na 
skutek zobowi,zań płatniczych i bra­
ku odpowiednich kwot dla ich uregu­
lowania. 

Ogólnie • Resursa " jest winna 
540.078 zł. z czego najważniejsze 

pozycje obejmuj,,: należność w BaDku 
Rzemieś niczym 96,407 zł., udziały 
członkowskie 20,712 zł., należności 
w Towarzystwie Kredytowem 215,745 
zł., podatek widowiskowy 12,897 zł. 
oraz cały szereg innych na wyżej 
wymienioną sumę. 

Majątek "Resursy" w ruchomoś­
ciach wynosi 782,673 zł., a więc 
nadwyżka j ak brzmi sprawozdanie 
kasowe wynosi 242,595 zł. 

Kierownik finansowy p. Raabe 
oświadczył, że naj pilniejsze długi i 
pod~tki wynoszą 68,000 złotych, wra­
zie nie uiszczenia których byt towa­
rzystwa • Resursy" zostaje z góry 
przesądzony-

Jako jedyne wyjście z sytuacj i 
proponuje p. Raabe dobrowolne opo­
datkowanie się członków pod gwaran­
cyjne z a b e z p i e c z e n ie na hipotece 
• Resursy " , 

Po wpłynięciu paru wniosków z 
drobnemi poprawkami wywiązała się 
bardzo ożywiona i rzeczowa dyskusja, 
po której zebrani powzięli jednomyślnie 
następującą rezolucję: 

Ogólne zebranie członków towa­
rzystwa rzemieślniczego • R e s n l' s a · 
nchwala dobrowolne opodatkowanie się 
członków w kwocie 100 złotych w 
formie ' bezprocentow6j pożyczki pod 
weksle gwarancyj ue na dwa. lata. Po 
roku członkowie mogą potrącać po­
życzkę w całości ze składek człon­
kowskich . Pieniądze muszą być wpła. 
cone najpóźniej do dnia 22 czerwca 
r. b. 

W celu inkasowania od członków 
wspomnianej pożyczki została wyło­
niona komisja do której weszli p. p. 
Maciaszek, Romanowski, Kaliński , Pel­
czyński, Placek, Kołaski, Chmielewski, 
Urbanowicz i Dybowski , 

Godnym podkreślenia jest fakt, że 
jeden z członków towarzystwa. .Re­
sur~a." p. Kopczyński ofiarował ryczał­
towo jeden tysiąc złotych, drngi zaś 
100 zł. miesięcznie do końca b. r . 
dla podreparowania sytuacji finanso­
wej placówki, bez której rzemieślnic­
two polskie w Łodzi obejść by się w 
żaden ~posób nie mogło ' 

Wojewódzki zjazd 
Chrześcijańskiej Demokracji. 

Senator Wojciech Korfanty z powodu choroby nie przybył do Łodzi. 
W dniu wczorajszym w godzinach ran­

nych w lokalu . Domu Ludowego' przy 
ul. Przejazd 34 rozpoczął swe obrady 
wojew6dzki zjazd rady okręgowej chrze­
ścijańskich związków zawodowych przy 
szczelnie wypełnionej po brz.egi sali 
.Domu Ludowego'. Wbrew zapowie­
dziom w zjeździe nie wziął udziału z 
powodu choroby prezes zarządu gł6w­
nego Cb. D. senator Wojciech Korfanty, 
natomiast przybył z Warszawy sekretarz 
generalny Ch. D. p. Kaczorowski. 

W, wyniku parogodzinnych obrad ze­
brani na zjeździe delegaci powzięli na­
stępującą rezolucję: 

Zjazd delegatów Chrześcijańskiej 
Demokracji wojew6dztwa ł6dzkiego w 
dniu 22 maja 1932 r. wysłuchawszy re­
feratów posła na sejm Krzyżewskiego i 
sekretarza generalnego Ch. D. Kaczo­
rowskiego o sytuacji politycznej i go­
spodarczej państwa, po ożywionej dysku­
sji zebrani uchwalili co następuje: 

Wobec zwyżld 'cen artyku­
łów pierwszej potrzeby. 

1) Wobec tego, że artykuły pierw­
szej potrzeby jak zresztą wykazują urzę­
dowe dane statystyczne - znacznie po­
drożały i w dalszym ciągu istnieje ten­
dencja zwyżkowa na nie. Zjazd doma­
ga się od klubu parlamentarnego Ch. 
Dem. wpłynięcia na czynni~i rządowe w 
celu bezwzlllędnego wstrzymania ob­
niżki zarobk6w i uposażeń pracowni­
czych i robotniczych, zar6wno w służbie 
państwowej, samorządowej, jak i w 
przedsiębiorstwach prywatnych. Zjazd 
oświadcza, że dalsza obniżka zarobk6w 
byłaby dla świata pracy zupełną kata­
strofą życiową, dla państwa zaś mogła­
by przynieść nieobliczalne w następstwie 
straty. 

Sprawa ~arunków najmu. 
2) Zjazd domaga się poczynienia 

wszelkich starań w kierunku nie do­
puszczenia do wprowadzenia w życie u­
staw, mających na celu pogorszenia 
obecnie obowiązujących warunk6w naj­
mu i wypowiedzenia pracy z trzech mie-

się z tw6rczością Szyka, o której m6wi 
dziś cała Ł6dź z entuzjazmem. 

Wystawa otwarta jest codziennie od 
godz. 10 rano do 10 wiecz. 

I sięcy na dwa tygodnie do trzech dni~z 
dziennem wynagrodzelliem, gdy chodzi 
o pracowników umysłowych, jak również 
wprowadzenie jakichkolwiek krzywdzą­
cych zmian w ustawodawstwie robotni­
czem (urlopy, Kasy Chorych, fundusz 
bezrobocia). 

Ubezpieczenia na starość. 
3) Zjazd ponawia jeden z zasadni­

czych postulat6w Chrz. Demokracji o 
ubezpieczeniu robotników na wypadek 
starości i niezdolności do pracy, stwier­
t1zając jednocześnie , że zaprojektowana 
przez obecne czynniki rządowe ustawa 
o ubezpieczeniach społecznych sprawy 
ubezpieczenia ' robotników na Starość 
nie rozwiąże należycie albowiem brana 
jest pod kątem widzenia interes6w ka­
pitalistycznych. 

Krociowe pensje i tantjemy. 
4) Zjazd domaga się od czynnik6w 

decydujących ograniczenia kolosalnych 
pensji, tantjem i gratyfikacji dyrektor6w 
i dygnitarzy w przedsiębiorstwach pań­
stwowych i prywatnych, które niejedno­
krotnie docliodzą do przeszło 100,000 
złotych miesięcznie, dzieje się t'l z 
krzywdą robo t"ików, których kosztem 
utrzymania dyrektor6w na bajecznie wy­
sokich pensjach spotykają częste reduk­
cje i śmierć głodowa. 

Pracujące rodziny 
dygnitarzy. 

5) Zjazd domaga się przeprowadze­
nia ścisłej redukcji żon wyższych urzęd­
ników w służbie państwowej, i samo­
rządowej uważajqc, że w dobie ogólne­
go bezrobocia winni znaleźć zatrudnie­
nie bezrobotni żywiciele rodzin. 

o zniikę komornego. 
6) Zjazd domaga się obniżki komor­

nego o 25 proc., zar6wno w starych, 
jak i w nowych domach, wychodząc z 
tego założenia, że pensje i 1arobki pra­
cownicze i rJbotnicze uległy ogromnej 
zniżce . 

Przeciw kal'telom. 
7) Zjazd prze.ciw~ta\Via się powsta­

iących na życzenIa I ze zgodą czynni-

I ków rządow.ych kartelom i trustom u­
stalającym swobodnie i bez żadnych 
ograniczeń ceny na wyprodukowane to­
wary, jak również prowadzącym rabun­
kową gospodarkę - wygłodzenia miast 
i dalszego zubożenia wsi. 

Umowa zbiorowa. 
8) Zjazd domaga si ę -od czynnik6w 

rządowych wywarcia wpływu na prze­
mysł włókienniczy w kierunku najrych­
lejszego zawarcia umowy zbiorl'wej na 
dotychczasowych warunkach zarÓwno" 
wielkim przemysłem zrzeszonym jak i 
niezrzeszonym w celu ujednostajnienia 
warunków pracy i płacy robotnik6w wł6 
kienniczych. -

Roboty publiczne. 
9 ) Zjazd domaga się uruchomienia 

robót publicznych w szerszym zakresie, 
aniżeli dotychczas, celem zażegnania 
bezrobocia. 

Zakusy niemców. 
10) Zjazd protestuje przeciw zaku­

som Niemiec na Śląsk, Pomorze i Po­
znańskie. 

11) Zjazd wyraża c8łkowite zaufanie 
i podziękę władzom Chrz. D. z preze­
sem 'Wojciechem Korfantym na czele. za 
dotychczasową działalność dla dobra 
kraju i społeczeństwa oraz za obronę 
interesów warstw pracujących. 

W godzinach popołudniowych odbyła 
się akademja w Domu Ludowym przy 
wypełnionei sali. 

Po wygłoszeniu referatu przez p. 
Dębczyńskiego i dłuższego referatu o 
sytuacji politycznej: wygłoszonego przez 
p. Kaczorowskiego, zgromadzeni jedno­
myślnie uchwalili wyżej przytoczoną re­
zolucję. (p) 

~~~~~ 
lir Pal i tądaj tylko gilzy 15ij 

"L E G J O N O W E" 
wytwórnl .ŚWIATOWID" 

ŁÓDt, Cegielniana 19, tel. 134-86. 

-------------------------
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~ Widowiska łódzkie '= 
.lnmllllllllUllluamnlllllllllllHmUII.OIlf.i 
TRATR M1EJSKJ: .Bank Nemo'. 
nATR LHTNI; .Błędny bokser'. 
TRATR POPULARNY: .Buenol Aires'. 

APOLLO: .Tajemniczy Dźems. 

BAJKA: .Człowiek który zabił'. 
CAPITOL: Upiór Paryża. 
CASINO: .!{sillźe Dracula" 
CZARY: I .• Tom Tyler'. II .• Bob Custer". 
CORSO: I. .Podwójne tyoie apasza'. II . • Po-

strach lalonów'. 
DOl1 LUDOWY: .Małżeństwo·. 
GRAND KJNO: .Zdradzieckie światła'. 
LUNA: .Plan W". 
IIUt:OZA: .Cztereoh włóczęgów' 
OŚWIATOWY: I .• Słodycz zwycięltwa". 

II .• Czerwonoskóry dżentelmen'. 
PALACH •• Jedna noc w Grand-Hotelu'. 
PRZEDWIOŚNI8: ,Bezimienni Dohaterowle" 
RESURSA: "Samotni". 
RAKIRTA •• Noc w raju'. 
SfLHNDlD: .Godzlna z tob,,' 
ZACIfąTA: .Kawiarenka'. 

Teatr Miejski. 
(ul. Cegielniana N 27). 

Dziś wiecz. i dni następnych czaruje i 
podbija widzów świetny artysta warszawski, 
Jorzy Leszczyński, kreujllo popisowlI rolę 
w lekkiej sensacyjnej komedjl Vemeull'a 
• Bank: Nemo·. 

Również szerokie pole do popisu .najduj" 
Dunajewska, Grabowska, .Madallński, Woskow­
ski i Szubert. 

Teatr Letni w Parku Staszica. 
Najlepiej spędzi się skwarny wiec~ór 

majowy w sympatycznym Teatrzyku LetDlm 
pełnym zIeleni i świeżego powletr.a parku 
Sta .. ica. Grana jest dzi' I dni następnych 
o godz. 9 wiecz. sportowa komedja Smólskie­
go ,Blędny bokser'. 

W roli zwarjowanego boksera znan)' 
sportsmen łódzki zdobywca wielu nagród 
Zdzislaw Karczowski. Reży.erja Z. ZIembiń­
skiego 

Powrót tramwaiaml zapewnion)'. 

Teatr PopularRY. 
(Ogrodowa N. Ui tel. 17/1-(0). 

DzisIaj o godz.8.15 wiecz . • Buenoo Aires' 
sztuka w 3 akt. MarenS8. 

Potężna ta sztuka omawiająca najwięlrsz'l 
Dolączkę handel tywym towarem, roz!!r"..a 
sit: w Buenos A irest iem najwięlrszem osrodku 
handlu żywym towarem. 

Bilety w cenie od ~ gr. do l zł. 60 gr. 
do nabycia w kasie Teatru od godz. 11 do 2 
I od ~ do 9 wiecz. 

WarszaWSka Rewja mody_ 
Do Łodzi pr7.yjeM~a Bogusław 

Herse z Warszawy, który na zapowie­
dZianej wielkiej rewji mQ.dy, która od­
b'ldzie sil) w środę, dnia 25·go b. m. 
o godz. S·ej wiecz. w Sali Fllharmonji 
zademonstruje 35 naj pi'lkniejszych to­
alet. Oprócz Bogusława Herse w rewji 
udział bierze cały szereg znanych firm 
warszawskich. Dodamy, ~e rozdawane 
będ!) upominki i niespodzianki dla pań 
i panów. Bilety po cenach bardzo 
przyst~pnych. 

Zjazd b. uczestników orga­
nizacji niepodleglościowych 

w roku biet'tcym w dniu 12 i 13 li­
stopada odbędzie się drugi zjazd b . .. -
czestników orllanizacyj niepodległościo­
wych, które dziateły w latach, bezpo­
średnio poprzedzajQcych wojnę światOWI! 
i w jej toku - na obszarze Warszawy, 
Pruszkowa, Zbikowa i okolicy. 

Zjazd obejmie, b. wychowanków 
Szkoły Hadlowej Towarzystwa ,Jedność' 
w Zbikowie w latach: 1909-1915, b. 
członków Drużyny Harcerskiej im. Bar­
tosza Głowackiego, oraz b. wychowan­
ków burs męskich i żeńskich, prowadzo­
nych przez pro!. Marjana Adamowicza. 

Komisja zjazdowa, realizując posta­
nowienia zeszłorocznego Zjazdu, proli 
wszystkich, którzy poczuwaj" się do ko­
leżeńskiej łączności i przechowujQ wopo­
mnlenia tak ożywionej swego czasu 
działalności ic3eowej w wymienionych 
organizacjach, o zgłasunie swoich adre­
sów do lokalu Komisji w Warszawie, 
Galerja Luxemburga, wejście ,F', ulica 
Senatorska 29 (lokal Towarzystwa przy­
jaclól Dzieci Ulicy), telefon 707-96. 

DZIENNIK.:ł..ODZKI -23. V.32 

Wojewódzki Zjazd Cechów Cukierniczych 
. w Lodzi. t, 41 ~.-LI~""'''''''.I 

o potrzebie zorganizowania wojewódzkiego cechu cechów. .. 1-
Wczoraj w 8al' Rady Miejskiej o­

bradował pidrwszy ogólny zjazd cukier· 
ruków województwa łódzkiego. 

kierructwie, które walczy z nienczciw'ł I .iiiiiiiiilllii •• -=!!!:!:!~ 

Na zjazd przybyli delegaci z okolicz­
uyełt miast oraz golcie z War.szawy, 
Lwowa i inuych wiQk!ny~h ośrodków, 
jak równie~ przedstawiciele urzędu wo­
jewódzkiego i magistratu oraz Izby Rze­
mieślniczej. 

Zjazd otworzył star zy cechu cukier­
uików r. Hutuik, wi taj !)c zebranych i 
wlkazujlłc na wagę, jaką przykłada się 
do zjazdów w dobie trwającego kryzyllu 
ekonomicznego. 

Na przewodniczącego zjazdu obrauy 
został jednogło'rue p. Pieniarz ze Lwo­
wa, poezem delegaci wygłosili przemó­
wie.ia. 

Jako pierwszy refereut wystllpił pod­
starszy cechu p. Wawrzyuiec Gierbich, 
któr1 w 0~sz8ruym, doskonale zredago­
wanym referacie omówił potrzeb~ orga­
nizowauia się, tak ważuĄ we wszystkich 
gał,ziach pracy, a tembardziej w cu-

koukureucjll, szkodząc!) temu zawodowi 
oraz Induofci. 

W rezultacie mówca proponnje po­
wolanie do tycia zwiĄzku ctlcków z ca­
łego województwa dla unormowania tej 
gal~zi rzemiolła. Zebraui przyjęli refe­
rat p. Gierbicha oklaskami. 

Na.tepnie p. Hutnik wygłosił refe­
rat o Izbie Rzemieślniczej i cechach, 
wskazu.iltc na wady ustawy o izbach 
rzemidlniczycb, któce odebrały cechom 
ich znaczeuie i wuosi o znowelizowauie 
tej natawy w kierunku nadania cechom 
prawa ustanawiania komisyj egzamina­
cyj uych na majstrów i czcladników pod 
nadzorem delegata izby rzemie4luiczej. 

Nastl)pne refdraty wygłosili pp. Woj­
tule wicI, Kewalczyk, Kowalczyński i 
Jarmicki, poezem przyjQto cały szereg 
rez~lucyj mających na celu nnormowa­
uie sprawy cechów j samego zawodu 
cukieruiczego. 

Ku przestrodze. 
Zatrucie nieświeżą rybą całej rodziny . 

W dniu wczorajszym w godzinach 
rannych lokatorzy domu Nr. 19 przy ul. 
Młynarskiej zaalarmowani ' zostali jękami 
wydobywaj~cymi sil) z mieszkania doroż­
karza Lejka Młynarzewskiego, przy po· 
mocy wezwanego ślusarza otworzono drzwi 
i po wejściu do mieszkania zastano cał~ 
rodzinę M1ynarzew~kicb leżących w łóż· 
kach i wijllcych się w bSlaeh. 

Wezwany lekarz miejskiego pogotowia 
ratunkowego udzielił pomocy 75.I.t.iej 
E,terze, 8S·letniemu Lajbowi, 30-letruej 
Rywce i poprzeplnkaniu im żoł/łdków po­
zDsta wił icb na miejscu. 

Powiadomiona O wypadku policja pro­
wadzi dochodz9nie. celem ustalenia od 
kogo Mlynarzewska nabyła nieświeźe ryby 

(p) 

Rzeźnictwo I wędliniarstwoa 
Posiedzenie rady Izb Rzemieślniczych. 

W dniu jutrzejszym, t. j. 2! b. m., 
odbędzie się posiedzenie komisji do 

. spraw zawodów rzeźniczego i wędliniar­
skiego. Posiedzenie odbędzie się w sie­
dzibie rady Izb Rzemieślniczych. 

Obrady komisji mają za zadanie usta­
lenie ściślejszej definicji, rozgraniczają-

I cej działania tych dwóch kategoryj rze­
miosła . Od rozgraniczenia tego ~ale1y 
również w wysokim stopniu sprawa po­
boru podatków. 

Posiedzenie omawiane wzbudziło w 
łódzkich kołach rzeźniczo-wędliniarskich 
niezwykłe zainteresowanie. (ag) 

Ze Zjazdu Delegatów Majstrów Fabrycznych. 
Wybory nowego Zarządu, 

(a) w. drun wczorajszym w lokalu 
przy nI. Zeromskiego 74 obradował XII 
Zjazd Delegatów Zwi"zltU Majstrów Fa­
bqcznych RzeCl!YPospoliłej Polskiej. Na 
zjazd przybyli del.gaci ze wlzystkieh 0-
środk6w przemysłowych kraju. 

Zjazd został powitany przez prezesa 
zarzl\du głównego p. Perczyńskiego. 

Po odczytaniu protokuln z poprzed­
uiego Zjazdn, uchwalono votum nieufnoś­
ci dotychczalowemn zarZĄdOWi rł6wnemu, 
wobec czego zarzl\d ten ppdał się do dy­
misji. 

Następnie dokonano wyborów nowe&,o 
zarzl\du przyczem na prezesa zar:rĄdu 
głównego został wybrany jubilat zwiĄ.h 
majstrów fabrycznych p. Ułaslaw.ki. 

Po wysłuchaniu sprawozdania lIstęPU- , 
jllcego . z»rzl\du, wywiĄzała się oblzerna 
dysku.ja, poczem zebrani uchwalili budżet 
na rok bierzl\cy zarzl\du gł6wnego oraz 
zmiany niektórych pJragrafów statntn. 

Po przyjęcin cał.,o szereru wniolków 
natnry organizacyjnej. Zjazd zakończył 
swe obrady około północy. 

Pobór rocznika 1911. 
Dziś, w ponIedziałek, d. 23-go maja rb., 

powinni się stawić przed komisją po­
borową Nr. l (ul. Narutowicza 75) męż­
czyźni rocznika 1911, zamieszkali na 
terenie 3 komisarjatu p. p., których na­
zwiska rozpoczynają się od liter: 

S, Sz, Sch, T. 
We wtorek, dnia 24-go maja rb. po' 

winni się stawić mężczyźni, których na­
zwiska rozpoczynają się od liter: 

U, W. 
Przed komisją poborowII Ni! 2 (ul. 

Ogrodowa 34) powinni się stawić męż­
czyźni rocznika 11111, zamieszkali na 
terenie 6 kom. p. p., których nazwiska 
rozpoczynają się od liter: 

R, S, Sz, Sch, S, U, W, Z, Z, t.. 
oraz mężczyźni rocznika 1911, zamie­
.szkali na terenie 7 kom. p. p., których 
nazwiska rozpoczynają się od liter: 

N, R. 
We wtorek, dnia 24'110 maja rb., 

powinni się stawić mężćzyźni rocznika 

1911, których nazwiska rozpoczynaj" się 
od liter: A, B. 

Przed komisją poborową Ni! 3 (Al. 
Kościuszki 21) powinni się stawić męż­
czyźni rocznika 1909, lam. na terenach 
! i 3 kom. p. p., których nazwiska roz­
poczynają się na 

w s z y s t k i e I i t ~ r y. 

We wtorek, dnia 24-110 maja rb. po­
winni się stawić mężczyźni rocznika 
190;1, zam. na terenie 5 kom. p. p., 
których nazwiska rozpoczynają się od liter: 
A, B, C, D, E F, G, H, Ch, l, J , K, L, 

Ł, M, N, O, P, R. S, Sz, Sch, S. 
Poborowi winni stanąć przed komisj'ł 

poborow" z dowodami osobistemi lub 
zaświadczeniami, wydane mi przez kom. 
policji państwowej, stwierdzające toż­
samość osoby, posiadane mi kartami od­
roczeń służby wojskowej z zaświadcze­
niami rejestracyjnemi, wystawionemi 
przez magistrat m. Łodzi oraz dowoda-

PONIEDZIAŁEK, dnia 28 lIIaja 1932 r. 
ll.i~-ll.ó5 Codzienny Przeallld Praoy Polskie} 

(Ir. z W-wy). 
11.58-12.10 Sygnał ezaou z Warszaw)', hejlla! 

• Wioty Idarjackiej w Krakowie, od •• y. 
tanie programu na d.leń bieżący 

12.10-13.20 Płyty gr.molonowe. 
U.2(}-1~ 25 Przerwa. 
1~.2[)- 1f).4.~ .Samoloty komunikacyjne i ko­

munikacja iotnioza' - wya!. p. Róia. 
łowokl (tr .• W·wy). 

I~ 50-16.20 Płyty gr~molonowe z Warszawy. 
16.20-16.40 Lekcja Języka Iranousklego (tr, 

z W-wy). 
16.'0-17.10 Audycja dla nauczycieli muzyki 

w szkolach ogólnoksztalclleych, zorg. 
przez Mu"yczne Ognisko Wakacyjne 1.1. 
ceum X .. emleniecl>iego (MO W). 
(tr. z W-wyj . 

17.10-17.35 .Syn Napoleona' - wygI. p. lIi· 
los. Gębarzewskl. Tr. z W-w)'. 

17.3[)-18.~0 Audycja literacko-muzyczna, 'or­
ganbowan. przez Wojewódzki Komitel 
NlesieRI" Pomocy N.jblcdni ej lZym w Ło· 
dzi. 

18.50-19.1f) Rozmaitości. 
19.1~-19.30 Kom. Izby Przem. RanIlJ. w Łodzi. 

i odczyt. progr&mu na dzień U&!t. 
19.3(}-19.4.5 Kalendarzyk I\Imowy, r.pertua. 

teatrów I plyty gramolonowe. 
19.45-20.00 Prasowy Dziennik Radjow)'. 

(Tr. z W-wy). 
20.oo-2Q.15 Feljeton muzyczD)' p. t . _O Żela­

zowej WolI- - wygI. dr. Marjan Stępow­
ski (tr. z W-wy). 

20.1~-22.30 Opera z plyt gramolonowy.a 
Soscs" G. Pucclni'ego (tr. zW·wy). 

22.30-22.45 Feljeton p. t . • Paradoks)' Wscho­
du·-wygl. red. Stan. Dzikowski 
(tr.z W·wy). 

22.4f>-23.oo Dod.tek do Prasowego D.ieJl'&lka 
Radjowego i kom. meteorolog. z W-wy. 

23.00-24.00 Muzyka taneozna zW·wy. 

Łódź 
WTOREK, dnia 2ł maja 1932 r. 

Il.ł~-l1.f)5 Przegląd dzisiejszej Praoy Polo •. 
(tr. z W-wy). 

11.58-12.10 Sygnał ezasu • W-wy, hejnał 
z Wieży Marjacklej w Krakowie, od""y­
tanie programu na dziel! bieżący_ 

12.1(}-13.20 Plyty gramolonowe. 
13.2(}-1~. 2f) Przerwa. 
ló.2f)-15.45 .Organlzujemy letniska' - wygI. 

p. Ja.nina Ginett-Wojnarowiczowa 
(tl'. zW.wy). 

15.~(}-IO 15 Program dla dzieci: 
1. Feljeton dla dzieci młodsz)'ch o Fr)'­

der)'ku Chopinlo (z okazji .ml.si~oa Ch 0- • 
pin.') - wygi. dr. Al. Slmonówna 

2. Lioty od dzieci omówi p. Wanda 'Ja­
tarkiowicz-ldalkow8ka. (łr. z W-wy). 

li.20-16.łO Odczyt ze Lwowa p. t. ,Lowiec­
two a przyroda" - wygI. red. Albert. 
.Mniszek. 

16.łO-17 . 10 Plyty gramolonowe zW·wy. 
17.1O-17.3~ Odozyt Zł Lwowa p. t. .0 pora­

źeniu olektryoznem- - wygI. pro!. S~an. 
Prytz. 

17.35-18.50 Popołudniowy koncert symlonicz­
ny w wyk. orkiestry Pilharmonji War­
... wsklej, pod dyr. Bmiia Mlynarsklego. 

J. J. Ha)'dn: Symlonjac-moll (londyńska} 
2. P. Rytel: Poemat 8ymlon. . Korsa .. '. 
3. A. Ljadow: &) Zaczarowane je.ioro •. 

b) Baba Jaga. 
ł. II. Berlic .. Taniec blędnych ognikÓW' 

(menuet), t.niec sylló". i mars. Ra­
koczego z "Pot~pienta Fausta-. 

Tr. z W-wy. 
18.5(}-19.15 Rozmaitości. 
111.15-19.30 Kom. izby Prz_m. Handl. ,. ł.o­

dzl, odczytanie programu na dzień nas'­
It.~19.ł~ Kalondarzyk nlmowy, repert.a. 

teatró,. I plyty gramolonowe. 
19.4.5-20.00 Praltwy Doiennlk Radjow)' :o 

Warszawy. 
20.00-20.15 Feljelon p. t. • W Ogrodzie Tar­

nowskich' . wygI. dr. Franciszka Sz)'l­
manówna (tr. zW·wy). 

20 U-2!.4.~ Koncert popularu)'. Wykona .... y: 
Chór mieszany ,Lutni Wars.awok.- pod 
dyr. Piotra Maszyńskiego i Orko P. R. poił 
dyr. J. Ozimińsklego oraz Ludwik Urał.in 
(akomp.) (tr. z W-wy). 

21.4f>-22.00 Skrzynka pocztowa technicua­
korespondencję bieżąc,! omówi I pou.t 
technicznych udzieli p. Waclaw Prenk;.1 
(tr. z W-wy). 

22.00-22.40 Recital lort_pianow)' Ver)' Broo" 
(tr. z W-w)'). 

22.4.(}-!2.50 Dodatek do Prasowego DzIennika 
Radjowego I komunikat meteorologlc'RJ 
z Warsa:awy. 

22.óo-24.oo .Muzyka tanec.na z War .. aw)'. 

.. ------------------..... mi, stwierdzaj'tcemi ich zawód i wy­
kształcenie (szkolne). 

Obowiązek posiadania zaświadczeń 
tożsamości dotyczy również poborowych 
kat. B, którzy takie zaświadczenie na 
komisji poborowej złożyli w latach po-
przednich. . 



.DZIKNNIK LODZKr- i3.l'.lIł Słł'. 7. 

Dziennik Sporto~y • 
Front ligowy. 

Pięć mecz6w ubiegłej niedzieli przy­
"iosło znów niespodzianki i to rzeczy­
wiście nieprzewidziane. Legja straciła 
owa pierwsze punkty, przegrywnjllc w 
oodatku z słabym przeciwnikiem. 

Czyż jll można teraz typować bez­
względnie na mistrza? Chyba, te nie, bo 
jeszcze nieraz '1oga się może powinąć 

Warszawianka, jak zawsze nieobli­
czalna. Największll sensacjll jest prze­
grana Wisły w tak wysokim stosunku. 
Widać, że czerwone gwiazdy przecho­
dZił silny spadek formy,. zaś Warta od­
nalazła nareszcie swój styl i zdobyła a­
t ak bramkost rzelny. Jakże niepewnie 
musiała grać Cracovia, skoro zdobyła 
na benjaminku ligi tylko jedną bramkę. 
podobna to drużyna . dziś do Warsza­
wianki. 22 p. p. nie jest rewelacjll, to 
j uż pisaliśmy . Taką jednak rewelacją Sil 
tego roku Czarni. Stale pnll s ię ku gó­
rze i mImo słabego ataku potraf ją zdo­
bywać bramki. Jeszcze z pewnością nie­
jeden klub przekona się o tej sile, jak 
mistrzowska Garbarnia, która jakoś nie 
może odnaleźć swej formy, mimo nie­
zmienionego składu. Pogoń nie potwier­
dziła swej dużej formy, przegrywając 
zdecydowanie z Ruchem. A jednak wy­
jazdy dają najlepsze świadectwo o dru­
.żynie. Slązacy, jak zaWSze bardzo groź­
ni, stanowili dla każdej drużyny godne­
go przeciwnika. 

Wielkie zawody kolarskie 
w Hele"owie. 

W nadchodzqcy czwartek, odbędą się 
O godz. 16 na torze Helenowa, zawody 
długodystansowe i sprinterowskie. Głó­
wnym punktem programu będą biegi 
steyerów, za dużemi motorami, w któ­
rych wezmą udział: głośny kolarz włos­
ki Piano (ostatnio odniósł szereg suk­
cesów w Niemczech), oraz z Niemiec 
.Tuergens i Carpus. Ten ostatni znany 
jest już w Łodzi z występów w Heleno­
wie w sezonie ubiegłym . Leaderami 
wspomnianych kolarzy będll: Toepfer, 
Mueller i Wyppich. Z długodystansow­
ców lokalnych weźmie udział również 
Klatt, za I eaderem Millerem, który był 
w roku ubiegłym groźnym rywalem dla 
kolarzy zamiejscowych. 

. P:ócz biegów .steyerów· odbędll się 
rOWRleż zawody sprinterów, w których 
wezmą udział czołowi kolarze lokalni z 
Szmidtem, Raabem, Einbrodtem i Pau­
lem na czele. 

Zawody konne 
4 grupy artylerji. 

. Ni~lada atrakcja oczekuje Łódź w 
d~u ;) czerwca br. Atrakcją tą będll 
pIerwsze zawody konne w tym sezonie 
"a torze sportowym Tow . • Union" przy 
par~u helenowskim. Biorąc pod uwagę 
kORleczność zespolenia zysku z tej im­
prezy z jak naj szlachetniejszym celem 
.społecznym. - Komitet zawodów cał­
lrO~ity zysk przeznaczył zgóry na rzecz 
fta)biedniejszych i na cele kulturalno­
oŚ~iatowe. Protektorami zawodów 511 
~?)~woda Jaszczołt i gen. Małachowski, 
l nIClatorem zawodów d-ca 4 grupy art. 
gen. Miller. 

Zapowiedziany udział koni budzi zro­
Zumiałe zainteresowanie w· kołach sym­

·Paty~ÓW sportu konnego. Zawody po­
stawIone będą na wysokim poziomie. 

Komitet organizacyjny prosi pp. dżen­
telmenów, pragnących wziąć udział w 
d8wodach O zgłaszanie się telefoniczne 
o sekretarjatu zawodów, ul. 11 Listo­

pada .. 83, telefon 196-00 - 4 grupa ar­
tYler)!, do kpt. WojCiechowskiego. 

LDmm_m 

Pokój 
przy rodzinie do wynajęcia w cenie 30 zł. 
~iesięcznie. Wiadomość: ul. Wólczańska 

r. 139, m. 16 od 10-6 wiecz. __ 

Turniej zapaśniczy. 
Dziś nadzwyczajne 

sensacyjne spotkania. 
Walki majll się już ku końcowi, nic 

też dziwnego, że i poszczególni zapaś­
nicy po porażkach są wyeliminowani. 
Do tych należy i Szczerbiński, który po 
wczora jszej porażce walczył wczoraj o­
statni raz. 

Oliveira znów wczoraj protestował 
przeciwko porażce jaką Doniósł od Tor­
ny, wobec tego ·nasz rodak oświadczył, 
Że walcz ~ c zagrani cą zdobył sobie peł­
ne uznanie i wobec tego wyraża chęć 
stoczenia walki, a równocześnie żąda by 
decyzję sędziów przesłać do międzyna­
rodowej komisji regulaminowej czy orze­
czenie sędziów było wł~ści we. 

Torno w 13 minucie rozłożył krzy­
kliwego Orłowa. 

Kawan w 22 minucie niezawodnym 
nelsonem rozłożył Saint Marsa. 

Krauser w 11 minucie dzikiego Ho­
lubena. 

Martynoff ciężarem swego olbrzymie­
go ~ielska przygwoździł w 11 minucie 
świetnego technika Szczerbińskiego. 

Oliveira dopiero w 37 minucie for-
malnie zdusił Koleffa . 

Dziś walczą: 
I Torno-Krauser decydująca. 
II Oliveira- Kawan decyduj ąca . 
III Garkowienko-Koleff. 
IV Martynoff-Orłow. 
V Holuban- Saint Mars. 

-----------------------------------~~~--~ ~ .' 
TABELA LIGOWA. 
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Obecne 

miejsce 

w tabeli 

_;ar_blr_nll __ I_T _ __ I_I_I':L!:!-'':''-~~I_ll:214,2 10.131 61Ulil 

Wisll ~I 0:1 I 0:1 I I 0:218:81 I 11:0 1 4:12j 2 CzarIIi 

Lelia .:J B I 1
2:1 1-1-:-1-15:11 4 .• 12'3 1:0 20:6112 Pogoo 

-pa-gOń---t---: 1:0 1-IEI:-II:OI-I~I3:01 I 3:0 10:~ 18 Crami. 

luch V:O 11:2 13
:
1 1 L I 1-· -11:11l:21-1T:l 1:2 ~16 Ł. l S. 

t.--,.-S.--I-=-":-I 1-=2"':0 1=1 0:1 1-IAI-I-12:21-:-1-4T~j 7 Rucb 

3:4 S:3 ':'1_1-1-ITI3:2I~I-1 0:0 12:3 IS:191 ~ GarlJarllia Wlrla 

-cra-co-!la---ll,~::n:o-I-- 1':'1-:-1-1 2,3 1-1-1-1-:-1-11:0 ~i 7 Warta 

p_ll_on_ja_--I!-=_I"" l:51~12:l 12:212:1 1=1 G I=I~I-~i 5 Warm,laaka 

Cmni 2:1 0:1 0:41 I 11
:
1 1 11

:
0 I I O 11

:
0 13:1 ,s19 Polanja 

2:4 3:21 1-:-1-1-:-1-12,11-:-1 w'j- S: 12/~ 122 p. p. Warszawianu 

-22-P.-p-. -I~'1--1"":":'0,=-1 1:-0-:31-:-1-:-13:21-:-1-11:31-1 A 7:1~1 ł Wjsl. -

Front ·Ligowy. 
Druzgocąca porażka Wisły. 
Pierwsza przegrana Legji. 

Kraków. 
Cracovia-22 p. p. 3:1 (1:0). 
Mecz powyższy rozegrany w dniu 

wczorajszym przyniósł, pomimo ambit­
nej gry wojskowych 3asłużone zwycię­
stwo Cracovii. Do przerwy prowadzi 
Cracovia dla której pierwszą bramkę 
zdobywa Zieliński. Po zmianie stron 
początkowo udaje s ię 22 p. p. wyrównać ze 
strzału Rusinka lecz wkrótce potem 
Szperling zdobywa dla miejscowych 
drugą bramkę z rzutu karnello, zaś Ci­
szewski zdobywa trzecią bramkę, usta­
lajllc ostateczny wynik meczu na. 3:1. 
Sędziował p. Gerblich, Widza w 3.000. 

Wjelkje Hajlluki. 
Ruch-Pogoń 3:1 (2:0). 

Mecz był niezwykle ciekawy i pro ­
wadzony przez obie strony bardzo am­
bitnie. Pierwsza połowa nalety do Ru­
chu, którego atak często gości pod 
bramką Pogoni, uzyskujlIc dwie bramki 
przez Sobotę i Włodarza. Po przerwie 
gra się wyrównuje, jednak wtslłki Po­
goni przynoszą jej tylko jednll bramkę 
przez Himera. Ostatnią bramkę zdo ' 
bywa dla Ruchu, dopingowanego przez 
licznych zwolenników Buchwald. Sędzia 
,. Mazur. 

I Lwów. 
Czarni-Garbarnia 2:1 (2:1). 

Rozegrany mecz między Czarnymi 
a Garbarnią, zakończył się niespodzie­
wanIl porażką krakowian w stosunku 
2:1 (:l:1 l. Technicznie lepszlI drużynll 
była Garbarnia, jednak, Czarni zwycię­
:tyli dzięki niezwykłej ambicji. wszyst-, 
kie bramki padły w pier.wszej pOlowie. 
Po przerwie pomimo przewagi Garbar­
nia nie jest w staaie wyrównać i wynik 
2:1 utrzymuje się do końca. Bramki 
dla czarnych zdobył Żurkowski (1 z rzu­
tu karnego) zaś dla Garbarni Riesner. 
Sędziował p. Gulicz. 

Warszawa. 
Warszawianka-Legja 8:2 (1:1). 

Rozegrany w dniu wczorajszym mecz 
między klubami lokalnemi o mistrz. li­
gi, zakończył się sensacjną porażką nie­
pokonanego dotychczas leadera tabeli 
od jednej z drużyn najsłabszych . War­
szawianka grala niezwykle szczęśliwie 
i ambitnie w przeciwieństwie do Legji, 
która zlekceważyła przeciwnika. Pro­
wadzenie uzyskała Warszawianka ze 
strzału Korngolda, lecz Legji udaje się 
wyrównać przez Rajdka. Po przerwie 
gra się zaostrza i toczy się ze zmiennll 

przewagII. • Warszawianka zdobywa dal· 
sze dwie bramki przez Piliszka, podczas 
gdy Legja tylko jednll przez Latuslń­
skiego. Sędziował p. Rutkowski. Wi· 
dzów ~ tysillce. 

P.znań . 
Warta-Wisła 8:3 (5:8). 

Wczorajszy mecz ' ligowy między War· 
tli a Wisłą, zakończył się niespodziewa­
ną klęską drużyny krakowskiej w sto· 
sunku 8:3. Warta grała tego dnia do­
skonale i nie dopuszczała przeciwnika 
formalnie do głosu. W pierwszej poło­
wie gospodarze grają z wiatrem i stale 
goszczą na polu karnem Wisły. W dru­
giej połowie gra się wyrównuje a na­
wet Wisla przechodzi kilka gwałtownych 
ataków, nie jes t jednak w stanie nadro­
bić straconych bramek. Bramki dla 
Warty zdobyli : Knioła f Szerfke po 2, 
Kryśkiewicz, Nowacki, Nowicki i Różyc­
ki. Dla Wisły: Nawara 2 i Reyma 1. 
Sędziował p. Wardęszkiewicz z Łodzi. 

Mecze o mistrzostwo łódzkiej 
klasy A. 

Hakoah-WKS. 1:1 (1:1) 
WKS. miał znaczną przewagę, zwla· 

szeza w drugiej połowie. Hakoah uzy. 
skał stosunkowo dobry wynik, dzięki do· 
skonałej grze Rapoporta w bramce. Dla 
Hakoahu bramkę zdobył Gertler, zaś dla 
WKS-u Lenart. Sędziował p. Rettig. 

LKSlb-SKS. 2:1 (2:1). 
Zwyciężył lepszy nieco technicznie 

ŁKS., który miał więcej z gry. Wszyst­
kie bramki padły w pierwszej połowie, 
natomiast w drugiej pomimo obopólnych 
wysiłków żadna ze stron nie mogła 
zmienić wyniku i mecz skończył się przy 
stanie 2:1 dla ŁKS-u. Bramki dla zwy· 
cięzcy zdobyli: Król i Szałapski, zaś dla 
SKS-u Antczak. 

Widzew--Wima 5:1 (2:1) 
Spotkanie między Widzewem a Wi­

mą, zakończyło się nadspodziewanie wy' 
sokiem zwycięstwem drużyny robotni­
czej, która przeważała znacznie przez 
cały czos me: zU. Dobrze spisywał się 
szczególnie atak Widzewa stwarzając, raz 
po raz, pod bramką przeciwnika groźne 
sytuacje. Wima grała zupełnie chaotycz­
nie i bezplanowo. Bramki dla Widzewa 
zdobyli : Bałczewski 3, Schoen i Glogo· 
wski po 1. Dla Wimy honorowlI bramkę 
strzelił Walter. Pomimo iż dwie bramki 
padły dla zwycięzcy z rzutów karnych, 
wynik był w zupełności zasłużony. Sę­
dziował p. Lange. 

LTSG-PTC 6:0 (3:0). 
Mecz rozegrany w Pabjanicach na 

boisku Kruszeender. Drużyna łódzka gó· 
rowała znacznie nad I(orszym technicz· 
nie, chociaż ambitnie grajllcym przeciw­
nikiem. Do przerwy PTC. gra z wiatrem 
i gra toczy się Ze zmienną przewagII. 
Po przerwie natomiast pabjaniczanie zu­
pełnie opadają na siłach i pozwalają dru­
żynie łód zk i ej opanować bezapelacyjnie 
boisko. Bramki dla ŁTSG z zdobyli: 
francman i Voigt po 2, Pakzewski 1 i 
jedna samobójcta. Najlepszy na boisku 
Mikołajczyk z ŁTSG. Do przerwy sędzio­
wał p. Marczewski, zaś po przerwie p. 
ReWg. 

Tury' ci -Orkan 4:2 (1:2) 
Mecz rozegrany na boisku Wimy, 

zakończył się spodziewanem zwycięstwem 
Turystów, którzy mieli przewagę techni­
cznq. W ;>ierwszej połowie Orkan uzy­
skuje prowadzenie, lecz po przerwie Tu­
ryści zdobywajll dalsze trzy bramki, o­
siągajllc zwycięstwo 4:2. Bramki dla 
zwycięzcy zdobyli: Nykel 2, frankus i 
Strzelczyk po jednej. 



Mr.8 .DZIBNNlK ŁODZKI 2S.V.8!ł. Kr.lU 

Dtw:iękoWJ Kino-Teatr 
2Q 

Od wtorku dnia 17 maja i dni następnych 

"Przedwiośnie" Emocjonuj~y 100% 
film produkcji pol­

skiej p. t. Bezimienni Bohaterowie W wykonaniu llarJI Bogdy, Adama 
Brodzisza, Eogenjosza Boda, Zo­

li Pogorzelsk1ej i innych, 

Nad program aktualności filmowe l wesoła komedyjka. 
Na ogóln e żądanie Szanownej Publiczności poozątek .ean.ów w dni pOWIZ. o godz. 4 p. p., w n iedziele I święta o g. 2 p. p. Ostatni •• an. 

o godz. 10 wleoz. Cony mlej.c: 1-1.30, lI-lIO gr., lII-GO !fr. Na l-szy so .. n. wszystkie mlej.oa po 60 gr . 

Żeromskiego 74-76 
róg Kopernika 

• 
Następny program: Miłość ZOl'żety ;Ió~~;~e Daniele Parola i Pierre Baczew. 

Kupony ulgowe p. 75 gr. ważne na w._y.tkle mlej.ca w. w •• y.tkl. dni z wyj"tklem •• bót, uled,lel I śwl"t. 
UWAGA. Pa ..... part.ut I bUety w.lneg. weJśola w niedziele I święta belw.ględnle nie ważne. 

Kino-Teatr Dziś i dni następnych. szlagierowy pr.ogram: 
- 1. -CORSO 

ZIELONA Nr. 2/4. 
UWAGAI 

Dziś ~ i dni następnych, 
- 11. -

Podwójne życie apasza Postrach salonów 
- S.la odp.wiedni. wontylowana. -
Poo_lItek seanSów w dni powszednie 
o lIodl. 4.30, w niedziele I soboty o 

• godz. l-ej pp. 
Ceny miejsc n. w.zystkie seanse 

w roli głównej ULUBIENIEC PUBLICZNOSCl 
IVOR NOVELLO i milutka MABEL PAULTON 

film z źycia miljoner6w i apasz6w paryskich! 

Potężny dramat sensacyjno salonowy 

- W roli gł6wnej: JACK RAINE i MURIEL ANGEd1S . -
Wspaniały film z działalności tajnej policji. - Scotland 
Yardu w Londynie. Sliczna wystawa! Niebywałe tempo gry! zniżone , Nadzwyczajna gra! -t- Potężna akcja! 

~~~~~~~~~~~~~~~~w.~~w~~~~~~~~~w~~~~~~o/~~~~~~w~~~w~w~~~~~~ 

REI~HER LUSTRA 
POWRÓCIł: wielkim wyborze poleca fabryk a Inster 

Choroby skórne, weneryczne 
i moczopIciowe. 

ul. Południowa nl'. 28. 
Tel. 201-93. 

Przyjmuje od 8-11 rano i od 5-8' w. 
w niedziele i święta od 9-1. 

Tanio. od zł. 2.50 
Ramki do portretów 

(wielkości 27X34) 

Tylko W firmie "ERKO" 
ul. Kopernika Nr. 34 (Milsza). 
Duły wyb6r ram do obraz6w, gzymsów 
do firanek, ram owalnych I t. d. --

OPRAWA NA POCZEKANIU. 
ZŁOCENIE STARYCH RAM. 

Tanio od zł. 2.50 

u W A G Al 

Ceny 

Oskar Kahlert 
Lódź, W ólczańska 109. 

Telefon 210-08. 

ZAKŁAD STOLARSKI 

L. MISZCZAK i S~ 
ul. Cegielniana 1'E 39 I 

przyjmuje wszelkie obstalunki w zakres 
stolarstwa wchodzlIce oraz posiada na 
składzie gotowe meble jako to: biurka, 

blbljoteki, szafy ł6tka i t. P. 

Dr. med. 

Stefan Swietlik 
choroby wewnętrzne 
spet. serca i przemiany materji 

przyjmuje 3-6. 
P OŁUDNIOWA 26. 

Dr . .10 N A D E L 
zniżone: Akuszerja, choroby kobiece. 

Obuwie damskie od zł. 16.-- Godz. przyjęć od 3- 5 i od 7-8 wiecz. 

męskie " " 24.-- Pomorska Nr. 7- Telef. 127-84. P O L E C A: _________ _ " 
Stanis ław GROCHAl . 
~ uI.A.d ... j. g 1'1. 230-17 / M. R O Z e n ta I 

Dl'. med. 

U dzielam lekcji I AKUSZER-GINEKOLOG 

gry na skrzypcach 
11 Listopada 19, tel. 223-34 

Przyjmuje od 4 do 7 po PIJł. 

oraz korepetycji. 
Wiadomość: ul. Wólczańska:Ni 139 

lewa. ofic m, li .. 

Sala ze sceną 
w śródmieściu 

do Odnajęcia. 
Związek Drukarzy ul. NAWROT N 20 

-
. fabryka łóżek polowych, 
leżak6w i w6z~6w dzie­

cinnych 

"OMEGA" 
ŁÓDŹ, Nawrot 94. 

Tel. 130-45 
poleca ' niezastąpionej jakOŚCi łóżka 
polowe, leżaki i w6zki dziecinne. ­
- Żądać we wszystkich składach . 

HURT. DETAL. 

: ............................ ..J •••••••••••••••••••••••••••• ,. ••••••••••• 

· 
· · · · · : 
5 
5 

Łódzka Odlewnia Żelaza 

" 
FERiłUM" 

Właśc,: E. BAUER i A. WEIDMANN 

Łódź, Kilińskiego Nr. 121, telefon 218·20 
WYKONYWA SZYBKO, DOKŁADNIE i PO CENACH 

BARDZO UMIARKOWANYCH. 

Wszelkie odlewy z szarego żelaza podług własnyr.h 
lub nadesłanych modeli i rysunk6w, 

- Wszelką mechaniczną obróbkę metali -
................... - •• ____ . ____ cuo. ...... --_...: 

WARSZTAT REPERACYJNY 
maszyn do pisania, liczenia, 
kas kontrolnych .NATIONAL· 
oraz wszelkich maszyn DRU­
KARSKICH I litograficznych. 

p. f . "MECHANIK" 
w Łodzi, ul. Kilińskiego Nr. 12, Tel. 221~36. 

Magazyn obuwia 
WŁASNEGO WYROBU 

damskiego, męskiego 
- i dziecinnego 

Al l[\VAND~W~Kl 
ŁÓDŹ, Śródmiejska Nr. 9 

dawniej Cegielniana 2ł. 

Przyjmuję obstalunki i reperacje 

-SZEWCY-
Najtaniej nabyć S K O' R Y w kllŻd~ 

można ilości 

W SPÓLCE SZEWCÓW 
PIOTRKOWSKA 79. Al. KOŚCIUSZKI 22. 

Telefon 158-38. 
Specjalność: detaliozna sprzed •• zelówek t rw.lych na wodę. -

Bituterję 
zegarki na raty, ceny 
gotówkowe p o le o a 
"PreOf08&- Plotrkow­
ako 123 w podwórzu. 

Zakł,,'tirrawieckl 
.Uniwersal- Rad­

wańska 2, tel. 231-40, 
przyjmuje wszelkie 
obstalunki, odświeża 
garderobę, pierze ohe­
micznie oraz t&rbu1e. 

POKo:J na letnisko 
lub na stale do 

wynajęcia. Wiadomość 
Radogoszcz, gm. ulica 
Ziel oDa Nr. 12. 

Jeszcze kilka parcel 
% folwarku Kwiat­

kowice do sprzedani& 
po przystępnej cenie. 
D.ialki nadają się tak 
na gospodarstwo r. l-

I 

ne Jak i na osiedl .. 
letniskowe. - Wiado­
mość u W. P_ Kazi­
mierza Kulc.ycklego 
maj. Wodzierady -
Górne, poczta Kwiat­
kowice. 
NaUCZYCiel języka 

łacińskiego ma Uj. 
godzin wolnycb. Zglo 
szenia sub .~ Z." re­
dakcja . Dzlennika 
Łódzkiego'. 

Czę~ć dworu, WŚtÓ" 
starego parku w 

malowniczem otooze­
niu, wynajmę na let­
ni sko jednej lub kil­
ku ohrześcljańskim 
kulturalnym rodzi­
nom. Poczta, sklepy, 
restauracj a, k'lJliel I 
komun'l<acja autobu­
sowa na miejscu. -
Auta kursuj" S razy 
dziennie. - Zotja 
Szczytnioka - folw. 
K wlatkowice pod Lu­
tomiersklem. 

Bacznośc;:"!=W;"y""k-o-n-y-­
wam garnitury f:>(' 

zł. palta 50 z wła­
Inemi dodatkami.­
R o b o t a pierwszo­
rzędna. Kra w i e e 
Kamiński, Napiór-, 
kowskiego 5, front 
II p. 

MASZYNĘ 
gablnetowlI 

firmy . Singer" tsnil> 
sprzedam. Oferty pro­
szę do adml nlatracjl 
Dziennika Łódzkiego. 
sub "Maszyna-. 

Obiady 
smaozne I tanio wy­
daje 11 Listopada ~O, 
II weJścje 18, parter. 

.mmm_m 
Cen. ~ c>~ł:c>sr.ao~""" _. Za wler .. mlllmetrowy l-lamowy (ł lamy): pned tekltem I w tekSeie 50 gr., za t.kltem I komunikaty tO Igr., nekro-

J ~ """""""".a..&. logi - 30 gr~ lWYozaJne za I wlerll mlllm, (ltr.na·8 lamów) 12 gr .. ogłoozenla drobne 12 gr., za wyra. najmnieji'. 
UIHllUUłłffilllUIUIIIIIIIlIRlhlllRUUlllllnlllllllllllUUlIUII zł. 1.20, dla poosukuJ"cycb pracy 10 gr naJmnleJoze ogł ••• enl. 1 si. - Ogloszenla .amleJocowe • 30 proc. drobJ, 
lIIIUIIl IIW. m UlIllIUIUlWUlUIIIIIII !Irm lagranlemyoh • 100 proc • .uohJ. Za terminowy druk .glomń, komunikatów I ofiar admlnlltracJa nie odpowiada. 

C • n)' p r e n .. m e. a t)'1 ml .. ięczni . ,w Łodzi [zł. 3.60, na prowincji zł. 6.10, la odno ... nil do domu łO gr • ...;.. Pronumeratę prz.rwać można tylko l-g. I 15-go każdego mle.l"oa. 

c: 1tedaktor: Józef Przybylski. Za wydawnictwo: Bdmund Błatewski. Druk L. Tarkowskiego. Celrielniau 19. 
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